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Dywizje włoskie i niemieckie pod Madrytem 


„Nieinterwencjia' spowodowała w praktyce izolacie Rządu Ludowego 
przy ciągłych dostawach broni dla gen. Franco 


' Korespondent Havasa poda- 
je, że w dniu wczorajszym w 
prowincji Guadalajara wzięto 
do niewoli dalszych 5-ciu jeń- 
ców włoskich. Jeden z nich, 
sierżant Placidi oświadczył, że 
na edcinku Guadalajara opera 
cje prowadzone są przez dywi- 
zję włoską, liczącą conajmniej 
7.000 ludzi, część 3-ciej dywizji 
i batalion 530. Sierżant nie wie, 
do której dywizji należy ten 
batalion. W Siguenza znajdują 
się oddziały trzeciej dywizji, 
zwanej „Czarne Pióra*, Jeniec 
twierdzi, że wszystkie te woj- 
ska są włoskie, lecz znajdują 
się również niemieckie. Do- 
wódcą drugiej dywizji jest gen. 
Coopi. Dywizja ta składa się z 


jący czołgi pochodzą z Włoch. 
W końcu sierżant Placidi ze- 
znał, iż przybył do Hiszpanii 
na statku „Lombardía“ wraz 
z 4.000 ludzi, W Kadyksie wi- 
dział inne statki włoskie z 
ludźmi i materiałem wojennym, 
zdaniem jego, również wło- 
skim. 

KOMUNIKAT RADY OBRONY 

MADRYTU. 

Rada Obrony Madrytu opubliko 
wała wczoraj w południe następu- 
jący komunikat: Wczoraj nadal 
trwało natarcie powstańców na 
froncie Guadalajara. Uderzenie 
przeciwnika ` zostało skoncentro- 
wane w kierunku szosy, wiodącej 
z Madrytu ku granicy francuskiej. 
Po wycoianiu się na pozycje po- 
mocnicze, wojska rządowe podję- 


we przez całą noc strzelały ogniem 
zaporowym na odcinku Jarama. 
Zwrócono uwagę, że baterje rzą- 
dowe są poważnie osłabione, jeśli 
chodzi o ilość dział, 


LEKKA POPRAWA POZYCJI 
WOJSK RZĄDOWYCH. 
Agencja Havasa donosi z Ma- 
drytu: Wiadomości o kontrataku 
Havas donosi z Avila (po stro- | wojsk rządowych na froncie Gua- 
nie powstańców): Wojska rządo- dalajara potwierdzają się. Akcja 
BAŁ BRAZ ACZ NEE TOORA SIAS Z ALT ZARY SWEAT PRO TASATYZR TRZE 


„Szpital itmi robotniczej” 


Tak będzie się zwał szpital chi- 
rurgiczny, mający powstać w Hisz- 
panii dzięki akcji Międzynarodó- 
wek Socjalistycznej i Zawodowej. 


poczętym wczoraj o godz. 3-ej 
rano, wojska rządowe w dzielnicy 
uniwersyteckiej dokonały wypadu 
podczas którego wysadzono w po 
wietrze część budynków szkoły 
rolniczej. Inny oddział wtargnął 
do budynku sąsiedniego szpitalą. 
Akcja zakończyła się o godz. 5-ej 
rano, kanonada trwa nadal bez 
przerwy. 


Ścicieli. Leżą one dość daleko od 
frontu, w ślicznej miejscowości i 
pod każdym względem odpowia- 
dają celowi, któremu mają służyć. 


wojsk rządowych pozwoliła na lek 
ką poprawę pozycyj w kilku punk- 


1 tach. Wojska powstańcze ponawia 
ja gwałtowne ataki, ale po kontr- 
atakach milicji osłabiły działalność 
ra poszczególnych odcinkach. Pó- 
źnym wieczorem walka jeszcze 
trwała, lecz nasilenie jej było co- 
raz słabsze. 


WALKI NA PÓŁNOCY, 
Donoszą z Gijon: Wczoraj rano 


powstańcy rozpoczęli gwałtowny 
atak na pozycje wojsk rządowych 
w Pando i Mont Verruga. Wojska 
rządowe pozwoliły zbliżyć się pow 
stańcom na odległość 100 metrów 
i wówczas rozpoczęły kontratak. 
Oddziały  Dynamiteros walcząc 


granatami, zdołały odrzucić nacie“ 


rające oddziały, lecz artyleria pow 


stańcza zmusiła milicję do cofnię- 


SYTUACJA W OŚWIETLENIU 
ŹRÓDEŁ POWSTAŃCZYCH 


Gen. Quiepo de Llano w przemó- 
wieniu wygłoszonym wczoraj przez 
radio nawiązując do operacyj woj- 
skowych oświadczył: Mówiłem już, 
że ofensywa naszych wojsk rozpoczę- 
ła się w Guadałajara. Po gwałtownej 
hanonadzie zajęliśmy szereg pozycyj. 
W środę z powodu dużego śniegu 
atak w godzinach rannych był niemo 
żliwy. Skorzystały z tego rozgłośnie 
rządowe aby oświadczyć, że oddziały 
republikańskie zadały nam porażkę. 
Okazało się to nieprawda, ponieważ 
już popołudniu wznowiliśmy nasz po 
chód uaprzód, który trwa w dalszym 
ciągu. Pomimo niepogody. posunęli- 
śmy się około 28 km. wgłąb na fron- 
cie szerokości 21 km. W czasie ataku 
w rejonie Tajuna czerwoni wysadzili 
minę lecz w tym czasie jeszcze nie 
zajęliśmy tego terenu, "Wybuch miny, 
zdziesiątkował 3 kompanie międzyna= 
rodowe, Na odcinku Brihueda zasko= 
czyliśmy batalion czerwonych i wzie- 
liśmy około 100 jeńców, w tym kilku 


2-ch czy 3-ch grup, z których 
każda obejmuje 3. bataliony, 
śmełące się na 4 kompanie: 


ły- energiczne _przeciwnatarcie, 


ma trwa ożywiona kanonada ar- 


tyleryjska. 


karabinów maszynowych. Całe 
dowództwo jest włoskie i każ- : 
da dywizja liczy około 20 czoł- | WYPADY WOJSK RZĄDOWYCH 
gów typu „Ansaldo“. Materiał | Havas donosi z Madrytu: po 
wojenny i oficerowie obsługu- | przygotowaniu artyleryjskim, roz- 


podczas którego odzyskały teren: 


kompanie strzelców i jedną: |i wzięły jeńców. Na froncie Jara- |ciła ją Międzynarodówka. 


Poprawa sytuacji na rzekach 


Cenralne władze hydrograficz- 
ne otrzymały doniesienie, że Wi- 
sła aż do Fordonu na Pomorzu 


spłynęły również wszystkie zato- 
ry lodowe. Na tych przestrzeniach 


nie ma już więcej niebezpieczeń- 
stwa powodzi. 


Nowa fala wezbrania na Wiśle 
wolna jest od zatorów. Na Sanie | minie Warszawę w nadchodzący 
poniedziałek przy stanie 4 m. po- 


nad zero wodowskazu. 


Demokracja podjela 
wyzwanie faszystów 


Komitet okręgowy belgijskiej 
partii socjalistycznej w Brukseli 
postanowił jednomyślnie popierać 
kandydaturę Van Zeelanda, jako 
przedstawiciela demokracji prze- 
ciwko kandydaturze przewódcy 


rexistów Degrelle, Jak wiadomo, 
faszyści umyślnie wywołali wy” 
bory uzupełniające, aby zbadać 
nastroje ludności. Stronnictwa de- 
mokratyczne podjęły jednak wyz- 
wanie. ' 


Jeszcze o kulisach 


Inicjatywa wyszła od belgijskiej 
Partii Socjalistycznej, a podchwy- 

Wszyscy zwiedzający Hiszpanię, 
obszar, będący w rękach Rządu, 
przekonywają się, że jedną z naj- 
większych bolączek Hiszpanii lu- 
dowej jest brak pomocy lekarskiej 
i opieki sanitarnej. Gdy wybuchła 
wojna, większość lekarzy wojsko- 
wych — przeszła do rokoszan, fel- 
czerzy zaś rekrutowali się w Hi- 
szpanii z zakonników i zakonnic, 
którzy także przeważnie stanęli 
po stronie gen. Franco, W różnych 
krajach dzięki ofiarności mas pra- 
cujących i przy współudziale insty 
tucji humanitarnych, oraz jednos- 
tek, uruchomiono wprawdzie licz- 
ne ambulansy i wysłano-je do Hi- 
szpanii, ale one nie mogą zaspo- 
koić wszystkich potrzeb. 

Rzucono więc myśl urządzenia 
wielkiego szpitala chirurgicznego. 
Znaleziono odpowiednie pomiesz- 
czenie dla szpitala, Jest nim kom- 
pleks budynków po szkole franci- 
szkanów, opuszczonej przez wła- 


Ostrzeliwanie statków 


przez faszystowskich piratów 


Kapitan statku francuskiego — 


Akcja solidarności robotniczej po- 


Potrzebne będą tylko drobne prze- 
róbki, by lokał zamienić na szpital. 


oficerów. Zdobyiiśmy również znacz- 
ny materiał woienny i dwa działa 
75-milimetrowe. Obecnie dotarliśmy 
do Toerija, około 20 km. od Guadala- 
iara. Kolumna płk, Marzo zajęła Ja- 


_|draque  Neralrio i Vallerhermonso. 
Ge tyz kafarchy oe ZW WEZ | wici gbzówtówiy prana TD 


Rean ponosząc poważne stra zabitych oraz rozmaity materiał wo- 
p. ienny. 


Zwycieskie strajki 


amerykańskich robotników 


Strajk w wytwórni Chevrolet 
i zakładach karoseryjnych Fischera 
zakończył się po podpisaniu ukła- 


cią się na swe”poprzednie stanowi 
. Baterie rządowe odpowiadają 
Pojedynek artyleryjski trwa. Pow 


legać więc będzie na tym, by szpi- stańcy podejmowali kolejno jesz. 


tal należycie urządzić i zaopatrzyć. 
Potrzeba więc łóżek, których ma 
być 1200, narzędzi lekarsko - nau 
kowych i personelu. Dotąd zaofia- 
rowało się już wielu młodych leka- 
rzy, na których cześe staje znany | 
w świecie lekarskim dr. Neuman. 
świat pracy dostarczy środków na 
urządzenie szpitala i utrzymywa- 
nie go przez czas określony, np. je 
dnego roku. 

Szpital ma być „typowy“, to 
znaczy mą być wzorem dla innych 
krajów i w czasach pokojowych. 


robotników samochodowych ogła- 
sza, że osiągnięte zostało porozu- 
mienie pomiędzy związkiem a Ge- 


Projektodawcy, wśród których są| du pracodawców ze związkami | neral Motors Corp. Porozumienie 
znakomici fachowcy - lekarze, chcą | pracowników. to jest prowizoryczne i dotyczy 
stworzyć jnstytucję, jakiej nie ma Gi minimum płac personelu w tych 
jeszcze w żadnym kraju i w ten| Wiceprzewodniczący związku zakładach. 5 


sposób zapoczątkować na odcinku 
leczniczo - sanitarnym dzieło nie 
tylko solidarności robotniczej, ale 
też nową erę w lecnictwie społecz 
nym. Z całego świata napływają 
liczne ofiary na ten szpital. 


Sojusz uitw skandynawskich 


jest kwestią niedalekiej przyszłości 


Dziennik „Svenska Dagbladet“ |da się uniknąć. Żaden Rząd na 


podaje, że premier ` szwedzki | świecie nie mógłby przeszkodzić 
oświadczył, że jeżeli | Szwecji walczyć u boku Danii, 
kraje północne nie są jeszcze | gdyby znalazła się ona w trudno- 


ściach. Należy pozwolić idei s0- 


przygotowane do tego, by stwo- 
juszu wojskowego rozwijać się, 


Pierwsza wybuchła obok statku, 


„Djebel Antar" po przybyciu do 
Marsylii złożył raport o bombar- 
dowaniu statku przez samolot w 


zamachu hitlerowskiego na Węgrzech 


zapalając płótno na pokładzie, dru 
ga przebiła pókład, ponad lukiem 
węglowym, nie wybuchając jednak 


rzyć jedność gospodarczą, a tym. 
bardziej zawrzeć sojusz wojsko- 
wy, to jednak  może* nadejść 
dzień, w którym państwa te doj. 


licząc się z tym, że obecna syłua- 
cja jest nieodpowiednia dla tego 
rodzaju sojuszu. Prawdą jest tyl- 


Na pytanie, dlaczego tak długo 
milczał premier węgierski w spra- 
wie zamachu hitlerowskiego, spo- 
ieczeństwo znalazło odpowiedź, 
gdy dowiedziało się, że po rozmo 
wie między FEckhardtem a Dara- 
ny'im kilku członków poselstwa 
niemieckiego udało się na urlop 
wypoczynkowy. Przekonanie o q.- 
dziele czynników niemieckich w 
zamierzonym marszu hitlerowców 
węgierskich na Budapeszt znala- 
zło potwierdzenie w mowach, wy- 
głoszonych w sobote dnia 6 mar- 
ca i-w niedzielę dnia 7 marca na 


publicznych zgromadzeniach przez 
posłów partii chrżeśc.-społecznej. 
Byliśmy piłką w rękach obcego 
państwa — wołał w Gyór prałat, 
poseł Ernszt — ale nie pozwoli- 
my, by ktokolwiek dawał nam roz 
kazy i nie chcemy być zależnymi 
od kogoś niewolnikami. W- ten 
sposób nie przemawialiby posło- 
wie partii chrześc. - społecznej, 
gdyby nie przekonania, że Niem- 
cy mieszają Się w : wewnętrzne 
sprawy Węgier, że chcą im narzu- 
cić swoją ideologię i swój system 
polityczny. 


Niemcy podziemne 


Aresztowania w zakładach Kruppa 


W zakładach Kruppa w Essen 
aresztowano 58 robotników. Ge- 
stapo twierdzi, żę brali oni udział 


w nielegalnych zebraniach” polity- 
cznych. 


czasie gdy znajdował się na sze- 
rokości Balearów. Kapitan stwier 
dza, że samolot ten nadleciał z za 
chodu, t. j. od wysp Balearskich, 
podczas gdy statek znajdował się 
w odległości 78 mil od wybrzeży 
Minorki. Był to jednopłat trzymo- 
torowy koloru brązowego, na ka- 
dłubie wymalowane miał pasy bia 
łe, a na sterze krzyż św. Andrzeja. 
Samolot rzucił 4 czy 5 bomb. — 


Reszta bomb nie trafiła. Policja 
wraz z pirótechnikami  rozebrała 
bombę znajdującą się na statku i 
stwierdziła, iż nie wybuchła ona, 
gdyż miała uszkodzony mecha- 


ko, iż wszelkie nieszczęście, jakie 
unogłoby spotkać Danię, Norwe- 
gię czy Finlandię, byłoby również 
nieszczęściem dla Szwecji, 


rzą korzyść z utworzenia związ- 
ku gospodarczego. Co się tyczy 
zagadnienia wojskowego, to, zda- 
niem Hanssona, kraje północne 
mają wspólność losu, którego nie 


Obrona Imperium brytyjskiego 


> 


szło do wybuchu, to niewątpliwie 
statek musiałby zatonąć, gdyż wy 
buch w miejscu trafienia, w poło- 
wie długości statku, musiałby prze 
połowić kadłub. 


Prasa angielska donosi, że ļ prezentanta interesów dominial. 
przy mającej nastąpić po koro- | nych,  ponosiłby odpowiedzial. 
nacji rekonstrukcji gabinetu u-.| ność za dopilnowanie należytego 


NłantNA prasy buidazyjnj 


` Prezes trybunału kasacyjnego w |ciwko zamordowaniu b. ministra 
Barcelonie Andreu przesłał pra- | monarchisty Calvo Sotello. Pre- 
sie komunikat, w którym nazywa |zes Andreu oświadcza, iż ani je 
manewrem ściśle politycznym |den adwokat kataloński nie zo» 
kampanię prowadzoną przez pra- lsłał dotychczas, skazany na 
sę powstańczą w sprawie 180 ad- | Śmierć, a protest przeciwko Śmier- 
Wwokatów  barcelońskich, ` którzy | ci Calvo Sotello nie dał nigdy po- 
jakoby- mieli być 'skazani na | wodu do dochodzeń sądowych. 

śmierć za złożenie protestu prze 


nizm zapłonowy. Gdyby jednak | 


tworzony ma być specjalny re- 
sort, poświęcony zagadnieniu 0- 
brony imperium brytyjskiego. Do 
jego zadań należałaby sprawa 
koordynacji wszystkich zaga. 
dnień obrony w odniesieniu do 
dominiów imperium brytyjskiego. 


Kierownik tego resortu, który 
wchodzić ma w skład . gabinetu 
brytyjskiego w charakterze re- 


rozplanowania obrony w stosun- 
ku do każdego z dominiów i do 
macierzy brytyjskiej. Szczegóły 
tej organizacji omówione być ma- 
ją w toku konferencji imperial. 
nej, która odbędzie się w Londy- 
nie w pierwszych dniach czerwca 
już pod przewodnictwem nowego 
premiera brytyjskiego Neęviilc 
Chamberlaina. 


Seim uchwalił zniesienie 
sądów przysięgłych 


Po wyeliminowaniu przedsta- 
wicieli społeczeństwą z samorzą- 
dów, z zarządów instytucji ubez- 
pieczeń społecznych oraz wielu in- 
nych przyszła kolej na sądy przy- 
sięgłe. Rząd zgłosił projekt znie- 
sienia sądów przysięgłych tam, 
gdzie one istnieją, t. j. na ziemiach 
dawnego zaboru austriackiego. I 
rzecz dziwna, jakkolwiek sprawa 
ta nie dotyczy ani b. Kongresów- 
ki, ani b. zaboru pruskiego, to 
wszędzie społeczeństwo przejawia 
żywe zainteresowanie tą sprawą, 
słusznie dopatrując się w zniesie- 
niu sądów przysięgłych w Mało- 
polsce dalsze ograniczenie roli oby 
watela do automatu, mającego słu 
chać i płacić podatki. 

Jak wiadomo, wniosek rządowy 
przeszedł na Komisji Prawniczej 
większością jednego głosu, pomi- 
mo to nie kto inny, ale właśnie 
„pracowniczy“ pos. Szczepański 
podjął się roli referenta j obrońcy 
stanowiska Rządu.... 

Doskonałe przemówienie w obro 
nie sądów przysięgłych wygłosił 
adw. pos. Sommerstein, poseł z da- 
wnych Sejmów, który w pewnym 
momencie za przypomnienie nau- 
kowych kwalifikacji jednego z b. 
ministrów Sprawiedliwości okresu 
pomajowego przywołany został do 
porządku z zapisaniem do proto- 
kółu. 


REFERAT. 


Referent pos. Szczepański uzasa 
dniał wniosek rządowy dążeniem 
do ujednolicenia stanu prawnego 
w Polsce oraz okolicznością, że in- 
stytucją sądów przysięgłych nie 
ma tradycji w Polsce. Niektórzy 
prawnicy określają sąd przysięg- 
łych jako sąd znachorów, sąd rule- 
tki, jako najgorszą formę sądu, a 
przysięgłych nazywają sędziami 
mimo woli, efemerycznymi, niekom 
petentnymi. Miały one rację bytu 
za czasów zaborczych, dzisiaj są 
przeżytkiem z czasów walk wolno- 
ściowych z absolutyzmem. Dzisiaj 
sędzia państwowy jest członkiem 
społeczeństwa i, orzekając o wi- 


Szanownemu Panu mece- 
masowi Karolowi Winawe:- 
rowi za skuteczną obronę 
składa serdeczne podzię- 
kowanie 

J. Rubinsztejn 


nie, ma na względzie dobro ogól- 
ne. 
DYSKUSJA. 

Pos. Morawski zbiją argumenty 
przeciwników sądów przysięgłych. 
MOWA POS. SOMMERSTEINA. 

Z okazji tej debaty Sejm prze- 
żywa dziś wielki dzień. Jest to bo 
wiem pierwszy wypadek, kiedy o- 
becny Sejm będzie mógł wyraźnie 
zaznaczyć swój stosunek -do po- 
.trzeb społeczeństwa i to w tak wa 
żnej sprawie, jak wymiar sprawie 
dliwości. Wynik dzisiejszej dysku 
sji i głosowania odbije się głośnym 
echem w społeczeństwie. 

Sprawa sądów przysięgłych zos 
tała postawiona na fałszywej pła- 
szczyźnie. Nie chodzi tu bynaj- 
mniej o sprawę dzielnicową. Jeże- 
li w b. Kongresówce nie było są- 
dów przysięgłych, to dlatego, że 
Rząd rosyjski, wprowadzając je 
w r. 1864 na terenie całej Rosji, 
traktował to jako zdobycz ludu, 
którą oczywiście nie chciał obda- 
rzyć „polskich miatieżników'*, 

Nie była to jednak instytucja tyl 
ko małopolska, czy austrjacka, lecz 
spotykana powszechnei w całym 
świecie cywilizowanym. Chodzi 
więc o to, czy Polska ma wyelimi- 
nować ze swego życia instytucję, 
którą w tej, czy innej formie spo- 
tyka się wszędzie. 

Konstytucja z r. 1921 przewidy- 
wała sądy przysięgłych dla całe- 
go Państwa. Niezrealizowanie te- 
go prof. Mogilnicki nazywa naru- 
szeniem Konstytucji. Również K. 
P. K. z r. 1928 nie naruszał w ni- 
czym sądów przysięgłych. 

Mówi się, iż sądy przysięgłych 
stanowiły obronę społeczeństwa 
przed państwem, co nie może mieć 
miejsca we własnym Państwie. A- 
le przecież nie można identyfiko- 
wać państwa z Rządem. Społeczeń 
stwo może mieć zaufanie do pań- 
stwa, ale równocześnie może go 
nie mieć do Rządu. Gdyby zaufa- 
nie do państwa było równoznacz- 
ne z zaufaniem do Rządu, wtedy 
nie tylko sądy przysięgłych byłyby 
niepotrzebne, ale i samorząd gos- 
podarczy i terytorialny. Mówi słę, 
że są to sędziowie z przypadku, ale 
mamy i wojewodów i ministrów z 
przypadku. Przecież mieliśmy mi- 
nistra Sprawiedliwości, który był 
absolwentem szkoły  kawaleryj- 
skiej w Petersburgu. 

Marszałek: Przywołuję pana po- 


Komunikat P.A.T . 


PAT. donosi: 

W związku z zatrzymaniem w 
dniu 9 marca r. b. przez organa 
śledcze redaktora „Expressu Po- 
rannego" p. Bolesława Hensla, re 
daktora „Kuriera Czerwonego* — 
(Dobrego Wieczoru) p. Stanisła- 
redaktora 


nym tego bezprawnego zatrzyma. 
nia wdrożono dochodzenie. Wy- 
mienieni redaktorzy z redaktorem 
. naczelnym wydawnictwa „Domu 
Prasy“ p. Henrykiem Butkiewi- 


czem na czele, dn. 10 marca r. b. 
zostali przyjęci przez p. ministra 
sprawiedliwości W. Grabowskie- 
go i p. wiceministra spraw wew- 
nętrznych J. Paciorkowskiego i o7 
trzymali pełną satysfakcję za sto- 
sowanie wobec redaktorów trybu 
postępowania, niezgodnego z obo 
wiązujacymi pozepłenak. 


* 

Wymienieni redaktorzy zamieś- 
cili w redagowanych prżez siebie 
pismach wiadomości z kroniki kry 
minalnej na podstawie własnego 
reportażu. - 


Pod jakimi warunkami 


Pariia Pracy weźmie udział w wycieczce do Rzeszy 


Niektórzy parlamentarzyści z 
Labour Party otrzymali zaprosze- 
nie do przybycia do Niemiec, w 
związku z czym przybędzie praw- 
dopodobnie do Londynu kilka o- 
sobistości niemieckich, w celu o~ 
mówienia szczegółów tej podró- 
ży. Kilku zaproszonych parlamen- 
tarzystów oświadczyło, iż je- 
dnym z warunków przyjęcia 
przez nich zaproszenia bę- 
dzie możność spotkania się z 
laureatem ` nagrody pokojowej 
Nobla Karolem von Ossietz 


kym i uzyskanie obietnicy 
zwolnienia kilku socjalistów i pa- 
cyfistów, znajdujących się obec. 
nie w obozie koncentracyjnym. 
Inni członkowie grupy mają przy- 
jąć zaproszenie, o ile będą mogli 
zabrać z sobą tłumacza według 
własnego wyboru i zwiedzić obo» 
zy koncentracyjne, które sami wy- 
biorą. Jeden z zaproszonych od. 
mówił wyjazdu, zmieniłby jednak 
zdanie, gdyby pozwolono mu na 
podanie przez radio wrażeń z po- 
dróży do Niemiec. 


Policia.. pożarowa 


w Rzeszy 


Jak wiadomo, straże ogniowe w 
Niemczech posiada p Eyck S 
„Policji Pożarowej*, Poszczególni 
członkowie straży noszą bagnety 
wzgl, — oficerowie — Szpady i SZa- 

` ble, Strażacy niemieccy różnią się od 
policji jedynie kolorem munduru, 
noszą natomia:t te same odznaki, m. 
im. kokardę policyjną. Obecnie dekre- 


tem szefa policji Rzeszy dotychczaso- 
sowy kolor pojazdów strażackich — 
ik zmieniony mise fes 
so policyjny — zielony. oja: 
<trażackie nie będą również — jak 
dotąd — nosiły herbów miast ; gmin, 
lecz jedynie kokardę policyjna, orta 
zę swastyką w szponach otoczonego 
wiankiem dębowym. 


Str. 2 


sła do porządku z zapisaniem do; 


protokółu. 
PZYJĘCIE WNIOSKU 
RZĄDOWEGO. 

W dalszej dyskusji wypowie- 
dzieli się za utrzymaniem sądów 
przysięgłych, a przeciw wnioskowi 
rządowemu posłowie ukraińscy 
Wolański i Witwicki oraz posło- 
wie Wielhorski i Hoffman. 

Po przemówieniach ministra Gra 
bowskiego oraz referenta ustawę 
o zniesieniu sądów przysięgłych 
przyjęto w drugim i trzecim CZy- 
taniu. 

Wśród głosujących za zniesie- 
niem sądów przysięgłych było. kil- 
ku posłów z Małopolski, jak Zdz. 
Stroński, Walewski i in. 


Przegląd prasy 


„WALKA LUDU*. © 
Nasza bratnia „Walka Ludu” 
wchodzi w nowy okres swego i- 
stnienia. Przekształca się na dzien 
nik 10-groszowy dla Warszawy i 
Łodzi; dła pozostałej prowincji 
cena pozostaje dawna — 5 groszy 


Życzymy bratniemu dziennikowi 
powodzenia — w nowej formie. 
Dokonane zmiany pozwolą naszej 
„Walce ludu“ wszechstronnie się 
rozwinąć. Popierajmy nasz dzien- 
nik popołudniowy! 


WALKA Z APOLITYCZNOŚCIĄ 
NOWY NIEFORTUNNY WYSTĘP 
F. GOETLA. 


Zdolny powieściopisarz i podróż 
nik, p. F. Goetel zajął się w prze 
fasonowanym „Kur. Porannym" 
niewdzięczną pracą: gorliwą ob- 


Delegacia pracowników komunalnych 


u p. min. Korsaka 


W związku z walką pracowni- 
ków komunalnych i instytucji u” 
żyteczności publicznej o poprawę 
projektów ustaw dla pracowni- 
ków samorządowych, delegacja 
Zarządu Głównego Związku Pra. 
cowników Kom. i Inst. Użyt. Pub- 
licznej w Polsce w osobach prze- 
wodniczącego związku tow. 
Stanisława Wojdana oraz sekretą 
rza generalnego Związku Włady- 
sława Baranowskiego, pod prze- 
wodnictwem _ przewodniczącego 
Komisji Centralnej — tow. Jana 


Kwapińskiego odbyła konierencję 
z p. Min. Korsakiem. Po przedys- 


roną wiadomej deklaracji. Słabo 
to wychodzi, bo p. F. Goetel nie 
jest publicystą... 

Wczoraj poświęcił tasiemiec o0- 
świadczeniu komisji Porozumie- 
wawczej związków pracowników 
państwowych i samorządowych— 
że stoi na gruncie apolitycznym i 
wobec tego do nowego obozu nie 
przystąpi. P. Goetel jest oburzo- 
ny, — okrutnie oburzony. „Apoli- 
tyczność”?! co to znaczy! Wol- 
ność związków?! Wszak to po- 
wrót do szlacheckiej „złotej wol- 
ności!* (dosłownie). 

Logika zdumiewająca. Więcej 
gorliwości, niż logiczności. Apo- 
litycyzm? Autor powinien był ra- 
czej zadowolony, że komisja sta- 
nęła na tym stanowisku, że odsu- 
nęła się od wszystkich obozów po 
litycznych; że chce bronić intere- 
sów czysto zawodowych. Bo p. 
Goetel chyba nie wątpi — wiel- 
kiej popularności deklaracja w 
tym środowisku nie uzyskała. 

A wolność związków? Przecie 
„Kurier“ nie jest za totalizmem? 
A więc dlaczego chciałby narzu- 
cić związkom ideologię, której te 
związki nie chcą. A porównanie 
ze „złotą wolnością! szlachty jest 


kutowaniu projektów ustaw, znaj| nie tylko chybione (historycznie), 
dujących się obecnie w  komisji| ale wogóle jest pozbawione sen- 
Sejmowej delegacja złożyła p. Mi- Į SU. W takim razie i wolność pra- 
nistrowi na piśmie obszernie u-; SY i zebrań, i stowarzyszeń też 


motywowane poprawki do wszy- 
stkich czterech projektów ustaw, 
opracowane przez Zarząd Głów- 
ny Związku na podstawie postu” 
latów wysuwanych przez ogół 
członków Związku, a popieranych 
przez wszystkich pracowników sa 
morządowych. 


Surowa krytyka polityki personalnej 


na Ratuszu warszawskiem 
Siedem wniosków komisji rewizyjnej 


Ag. Press komunikuje: 

Komisja rewizyjna zarządu m. 
Warszawy, pozostająca pod prze 
wodnictwem sen. Artura Śliwińs- 
kiego, złożyła 
wewnętrznych wysoce krytyczną 
ocenę działalności Biura Personal- 
nego Miejskiego, pozostającego 
w osobistym resortowym zarzą- 
dzaniu komisarycznego prezyden- 
ta miasta. 

W raporcie swym komisja rewi 
zyjna „stwierdza braki w działal 
ności Biura Personalnego zarów- 
no w zakresie regulowania spraw 
personalnych, jako też w stosun- 
ku do finansów i budżetu miasta“ 
— a ponadto konstatuje z tytułu 
wydatków emerytalnych wielotmi- 
lionowe przekroczenia budżetowe 
nie mające uzasadnienia prawne” 
go. 

Poza tym komisja rewizyjna po 
stawiła zarządowi miejskiemu za- 
rzut stosowania niedopuszczalnych 
metod opłacania pracowników 
wydziału administracyjnego przez 
przedsiębiorstwa miejskie i system 
ten skwalifikowała jako sprzeczny 
z prawidłowym wykonywaniem 
budżetu, jak również z interesami 
i rachunkowością przedsiębiorstw 

Sprawozdanie zakończone jest 
siedmioma wnioskami, w których 
komisja rewizyjna żąda: 

1) zapewnienia istotnego wpły- 
wu na zwalnianie i przyjmowanie 
pracowników dyrektorom i kierow 
nikom instytucji miejskich, jako 
odpowiedzialnym za pracę podle- 
głego im personelu; 

2) ograniczenia zwalniania pra 
cowników do wypadków koniecz 
nych. Przy obsadzaniu wakują- 
cych stanowisk zarząd miejski 
kłaść powinien większy, niż dotych 
czas nacisk na kwalifikacje facho 
we nowo przyjmowanych pracow 
ników; 

3) jaknajszybszego załatwienia 
zalegających w ilości około 600 
spraw emerytalnych i odpraw na- 
leżnych zwolnionym pracowni- 
kom. Wnioskiem tym podkreślona 
została krzywda, jaka czyniona 


ministrowi spraw. 


jest bez podstaw prawnych zwal- 
nianym pracownikom; 

4) wprowadzenia sankcji i od- 
powiedzialności kierownictwa i 
Biura personalnego za przekrocze 
nia obowiązujących prbepisów i 
norm prawnych, oraz za nieregu- 
lowanie w przewidzianym czasie 
spraw emerytalnych, odpraw i od- 
szkodowań; 

5) wprowadzenia systemu ogła- 
szanią konkursu w razie wakansu 
na naczelne stanowiska i braku 
kandydata o kwalifikcjch bezspor 
nych, dających poważne gwaran- 
cje, że kandydat odpowie swemu 
zadaniu. Komisja zwraca przy 
tym uwagę, że dążyć należy do 
stabilizacji kierownictwa, gdyż 
zbyt częste, jak dotychczas, zmia 
ny dyrektorów i wicedyrektorów- - 
ujemnie odbijają się na ciągłości 
pracy i nie leżą w interesie insty- 
tucji miejskich; 

6) przeprowadzenia rewizji akt 
emerytalnych pracowników miej- 
skich, którzy nie przekroczyli 45 
lat, zbadania przyczyn ich zwol- 
nienia i zapewnienia młodym e- 
imerytom pierwszeństwa przy ob- 
sadzaniu wakansów; 

7) zaprzestania pokrywania 
wydatków personalnych z kre- 
dytów na wydatki rzeczowe. Stan 
ten uważa komisja za niezgodny 
z zasadami: prawidłowego wyko- 
nywania budżetu i zakfada prze- 
ciw tym metodom energiczny pro- 
test. 

Przypomnieć wypada, że „tym. 
czasowy“ zarząd miejski War- 
szawy podniósł wydatki emerytal. 
ne w ciągu trzech lat w okrągłych 
cylrach z 8 na około 20 milionów 
złotych rocznie. 

W kołach poiniormowanych u- 
trzymuje się opinia, że gdyby po- 
dobna krytyka, wypowiedziana 
przez komisję rewizyjną, działa- 
iącą z ramienia ministra spraw 
wewnętrznych, spotkała władze 
samorządowe z wyboru, to nie- 
wątpliwie uległyby one rozwiąza- 
Mik a na ich miejsce powołanoby 
zarząd komisaryczny. 


Nowa konstytucja Irlandii 


Izba irlandzka upoważniła pre- 
zydenta de Valerę do złożenia 
projektu nowej ustawy konstytu- 
cyjnej. Projekt będzie poddany 
referendum ludowemu po przyję- 


ciu przez Parlament. 


jest powrotem do „złotej wolnoś- 
ci“ 

Co innego swawola antypańst- 
wowa, a co innego prawo do za- 
jęcia własnego stanowiska. P. 
Goetel w swej gorliwości jakoś 
bezradnie się chwieje — między 
resztkami demokratyzmu a to to- 
talizmem. 

Czy nie lepiej pisać o — Islan- 
dii? ` 

WYWIAD. 


W ostatnim „Populaire“ znajdu 
jemy bardzo obszerny wywiad na 
szego gościa (na kongresie w Ra- 
domiu) tow. Longuet z tow. M. 
Niedziałkowskim. Tow. Longuet 
pytał kołejno o stanowisko naszej 
Partii we wszystkich głównych 
kwestiach bieżących. Ze swej stro 
ny powtarza raz jeszcze, że ob- 
rady radomskie wywarły na nim 
bardzo korzystne wrażenie — za- 
pałem uczestników, zwartością 
partii, pogłębieniem dyskusii. 


WALKI W HISZPANII. 


W ostatnim (marcowym) „Kam 
pfie* znajdujemy ciekawy wstęp- 
ny artykuł t. Marescha o charakte- 
rze walk hiszpańskich. Autor 
twierdzi, że ten charakter jest zu- 
pełnie odmienny od rosyjskiej woj 
ny domowej 1919 — 20 roku. — 
Podczas gdy w Rosji coraz bar- 
dziej ujawniała się klasowa (pro- 
letariacka) istota rewolucji, w Hi 
szpanii odwrotnie — walki pro- 
wadzą do zbliżenia bardzo różno- 
rakich elementów, stojących za 
rządem. Łączą się wszyscy, komu 
zależy na obaleniu feudalnych 
przeżytków w Hiszpanii: burżua- 
zyjni radykali, katalońscy naro- 
dowcy, anarchistyczna drobna bur 
żuazja, inarksistowcy robotnicy i 
t. d. W ten sposób walka rządow 
ców przybiera charakter „jakobiń 
skiej“ dyktatury z pierwszego 0- 
kresu wielkiej francuskiej  rewo- 
lucji. Podobieństwa jest tym więk 
sze, że i tu i tam mamy wałkę z 
cudzoziemską interwencją. |! tu 
i tam widzimy jeszcze jeden cie- 
kawy objaw — narodziny napraw 
dę narodowej świadomości. W 
pojęciu Hiszpanów Madryt był do 
niedawna poprostu głównym cen- 
trum administracyjnym kraju — 
niczym więcej. Liczne „regionali- 
zmy”, opierające się na zaścianko 
wym, lokalnym _ „nacjonalizmie", 


na feudalnych ; zeżytkach, obec- 
nie ustępują miejsca świadomłści 
że istnieje jeden naród Hiszpańs- 
ki, i że Madryt jest stolicą jego 
kultury. 

W ten sposób jasnym się staje 
tendencyjny nonsens demagogicz- 
nych twierdzeń naszej polskiej 
reakcji — jakoby treście hiszpań- 
skiej rewolucji był przewrót „ko- 
munistyczny', 

BEZCZELNOŚĆ, 


To, na co pozwala sobie klery- 
kalny „Mały Dziennik“, organ de- 
nuncjantów, przechodzi wszelkie 
pojęcie. Onegdajszy numer zawie 
ra artykuł „Prawdziwe oblicze so 
cjalistów'.  Klerykalny oszczerca 
ośmiela się pisać w ten sposób — 

„Polscy socjaliści szczególnie po 
kongresie w Radomiu, podkreślają 
swoje państwowe stanowisko. W 
słowach nawet odgrodzili się od 
komunistów, Ale to ich państwo- 
wo - antykomunistyczne stanowi- 
sko jest tylko dla użytku wewnę- 
trznego w Polsce. Jest tylko dopa- 
sowaniem się do nastrojów pols- 
kich mas pracujących i wymogów 
cenzury. 

Inaczej przemawiają za grani- 
cą. Tam otwarcie szkodzą Polsce, 
gdzie z jak tylko mogą“. 
Dowodów klerykalny denuncjant 

oczywiście nie posiada żadnych. 
Powołuje się na „Dziennik Ludo- 
wy” (w Paryżu), który naturalnie 
organem PPS nie jest. 

Klerykalni denuncjanci wogóle 
nie powinni używać wyrazu „Pol. 
ska“, bo gdy socjaliści o niepodle 
głość Polski walczyli, (rok 1914 
i nast.), klerykali w Polskę nie wie 
rzyli i Polski nie chcieli — patrz 
pracę Dmowskiego „Polityka Pol 
ski“. 

KOMUNIŚCI O KONGRESIE 

P. P; S. , 

W bazylejskim „Rundschau“ — 
(Nr. 10 z 4 marca) znajdujemy ob 
szerqy artykuł J. Rady o radom- 
skim Kongresie PPS. Autor, oczy- 
wiście, jest bardzo niezadowolony 
— zwłaszcza z tych ustępów poli- 
tycznej rezolucji, które wypowia- 
daja się przeciw współpracy z ko 
munistami. Zwłaszcza wywody 
tow. Zaremby nie podobają się a- 
utorowi. 

Rada przyłącza się do opinii 
„Naszego Przeglądu” (ostro skar- 
conej w socjalistycznej prasie) ja- 
koby rezolucja w kwestii polityki 
zagranicznej była „„lawirowaniem' 
pomiędzy polityką min. Becka (!!) 
a polityką ...Francji (!). A to dla- 
tego, że rezolucja Kongresu nic 
nie mówi o roli ZSSR, jako „pań- 
stwa demokratycznego“ (?) I jesz- 
cze jedno boli J. Radę — że wspo 
minano z oburzeniem o procesie 
Radka. 

To wszystko. J. Rada stara się 
pocieszyć w trudnej sytuacji tym, 
że delegaci kongresu rzekomo ży- 
wo dyskutowali nad listem... 
„kompartyj”, skierowanym do 
Kongresu. Zatają jednak przed 
niemieckim czytelnikiem, że wszy- 
stkie uchwały zapadły jednomyśl- 
nie. 

Naturalnie, p. Radzie wolno pi- 
sać i krytykować, jak chce. Z u- 
bolewaniem tylko stwierdzamy — 
że p. Rada fałszywie przedstawia 
czytelnikowi „Rundschau“ sytua- 
cię, skoro nie wspomina o stanowi 
sku ludowców i o roli, do której 
w Polsce zmierzają endecy róż- 
nych formacyj. Zaś zupełnym skan 


dalem jest przedstawienie nie- 
świadomemu czytelnikowi zagra- 
nicznego ustępu rezolucji (ostro 


zwracającego się przeciw polity- 
ce min. Becka), jako jakiegoś „la- 
wiranctwa'. 

K. CZ. 
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Apel do dyrekcji „Polskiego Radia“ 


Ag. PAT. donosi: 

W 'dniu 11 marca o godz. 18 — 
Polskie Radio nada przemówienie 
senatora Michała Róga p. t. „Wieś 
a zjednoczenie narodu”. 

* k 
* I 

Zacni panowie dyrektorzy! 
Wszystko dobrze, ale wszyst 
ko w miarę. Niechże co pc- 
wien czas rozbrzmiewają í mo- 
wy polityczne w rozgłośniach 


Sądzą w | „Polskiego Radia , ale nie sta 


Dublinie, że referendum odbędzie | le, nie jednego tylko obozu po- 


się jednocześnie z wyborami do 
Izby poselskiej w końcu lata lub 
na początku jesieni. 


litycznego, ı nie każdego zno- 
wuż członka tego jednego obo” 
zu. 


Jak to sobie panowie dyrek- 
torzy wyobrażają? Przecie pie- 
niądze płacimy — my, radio- 
odbiorcy. I trzeba nas zapytać, 
czy chcemy za nasze pieniądze 
dz'ś p. Róga, jutro — p. Hop- 
pego, pojutrze kogoś 'trzecie- 
$o it. d,it. p. 


Przedłużen e ferii 


Minister Wyznań Religijnych i O. 
Publ. prof dr, Świętosławski przesu - 
nął w bieżącym roku szkolnym ter- 
min zekończenia ferii wielkanocnych 
na dzień 31 marca 1937 r. Zajęcia 
szkolne rozpoczną się zatem we 
czwartek dn. 1 kwietnia 1937 r. 
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Str. 3 


Po Kongresie Z.R.S.S. 
Cztery Rongresy 


Ogromny wzrost pracy i wpływów 


Bieżący „sezon“ jest „sezonem“ 
zjazdów. Po zjeżdzie TURa, który 
wykazał wielki rozrost naszych 
wpływów į naszej pracy oświato- 
wej, nastąpił Radomski Kongres 
PPS., który ujawnił nie tylko zna- 
czny wzrost szeregów, lecz także 
niebywałą ich zwartość. Po Kon- 
gresie PPS. nastąpił Kongres spor 
towców, ubiegłej soboty. A w nie 
długim czasie ma nastąpić Kongres 
związków zawodowych, które w 
ostatnich czasach wykazują roz- 
wój wprost nadzwyczajny. Razem 
te 4 Kongresy stwierdzą ogrom- 
ny rozwój naszego ruchu, jako ca- 
łości. Naturalnie, atoli te cztery 
formy naszego ruchu — politycz- 
na, zawodowa, oświatowa, spor- 
tową — nie wyczerpują bynajmniej 
wszystkiego; wystarczy np. wspo 
mnieć o opiece nad dzieckiem (R. 
EEA EA A 

Ale dziś zastanówmy się nad 
Kongresem naszych sportowców 
w Warszawie. Stwierdził on wiel- 
ki wzrost naszego robotniczego 
ruchu sportowego, zwłaszcza w 
niektórych ośrodkach (Warszawa, 
Łódź, Śląsk). Wykazał rozszerze- 
nie się ruchu na nowe gałęzie spor 
tu, jak narciarstwo, nawet szybo- 
wnictwo. Wykazał, że sport nasz 
ogarnął liczne gromady młodzie. 
ży. Że coraz bardziej przenika do 
środowisk kobiecych. 

Wydaje mi się jednak, że jeszcze 
nie wszyscy towarzysze dobrze ro 
zumieją znaczenie sportu robotni- 
czego. Są jeszcze tacy, którzy wi- 
dzą w nim tylko albo miłą rozryw 
kę albo zabieg hygieniczny (zdro- 
wie!) albo piękne, estetyczne ćwi- 
czenia (rytmika, plastyka etc.). 

Tak to nie jest, drodzy czytelni- 
cy. Poza rozrywką, estetyką i hy- 
gieną sport robotniczy ma inne, 
~ jeszcze większe zadania. 

rzedewszystkiem — jest wielkiem 

narzędziem kultury robotniczej, 
Nie tylko o to chodzi, że wyrywa 
z zatrutej moralnie atmo 

sfery barów itp. i prowadzi ją na 
słońce, w góry, na rzekę i morze, 
nawet w powietrze. Alew życiu 
organizacyjnym, zespołowym, to- 
warzyskim podnosi poziom, ideo- 
logicznie i moralnie przetwarza|t 
człowieka, I tu wkraczamy w po- 
krewną kulturze dziedzinę prze- 
twarzania psychiki. Z psychiki nie 
raz biernej, apatycznej, sceptycz- 
nej, niechętnej młodzież przecho- 
dzi do psychiki czynu, wykonania, 
punktualności, solidarności, przed 
siębiorczości. Teraz rozumiemy le 
piej także znaczenie sportu dla 
socjalistycznego ruchu; nie tylko 
podnosi kulturalnie młode masy, 
ale także organizacyjnie nieraz 
sięga do tych sfer, które mało się 
poddają czysto  ideologicznemu 
oddziaływaniu — jak to się mó- 
wi, z książką Marksa w ręku. Na 


obóz, na wycieczkę, do drużyny 
piłkarskiej, na ćwiczenia rytmicz- 
ne chętnie zapisują się nawet ci, 
którzy chyba z trudem — albo 
wcale — zasiedliby do pracy ide- 
ologicznej, naukowej. O młodzież, 
pełną temperamentu, chodzi prze- 
de wszystkim. 

A więc sport jest nie tylko hy- 
gieną, estetyką i rozrywką. Jest 
czynnikiem, przetwarzającym psy 
chikę, jest czynnikiem kultury — 
jest doniosłym procesem organiza 
cyjnym. 

Stąd to (naturalne!) współdzia- 
łanie z TUR-em, które ostatnio 
coraz bardziej się zaznacza. Cho- 
dzi bowiem o to, by zdobywane 
przez sport nowe masy poważnie 
zapoznać z naszą socjalistyczną 
ideologią. Ta współpraca rozwinę 
ła się ostatnio zwłaszcza na obo” 
zach i przy nadawaniu R. O. S-a, 
| czyli. Robotniczej Odznaki Spraw 
ności 

Sport robotniczy Kongres 
podkreślił to wyraźnie — może na 
leżycie rozwijać się i dawać na- 
prawdę wielkie wyniki tylko jako 
sport kłasowy, socjalistyczny, Bo 
wówczas daję najwięcej entuzja- 
zmu, energii, kultury. Kluby „pa- 


tronackie* wszelkich typów 
przeważnie chwilową iluzją. 


— 


Niestety, polskie (te oficjalne) 
władze sportowe w ostatnich cza- 
sach zdają się tego nie rozumieć. 
Stosunek ich do klasowego spor- 
tu robotniczego jawnie się oziębił, 
Zapewne nie bez wpływu zostały 
znane oszczerstwa, ciskane w o- 
statnich czasach na sport robotni 
czy, przez różne „Małe Dzienni- 
ki* oraz inną kalumniatorską pra- 
sę, klerykalną i endecką. Stąd też 
rosnąca „czułość” względem róż- 
nych „katolickich“ stowarzyszeń 
młodzieży i t. p, Ta fatalna takty- 
ka zgotuje pp. oficjalnym kierow 
nikom sportu niemałe rozczarowa 


członków”. Oczywista 
to nie znaczy, że organizacja spor 
towa ma angażować się w wal- 
kach politycznych, bynajmniej! — 
Cele sportu są inne. Ale z niezale- 
żności ideologicznej nasz sport ro- 
botniczy nie zrezygnuje! 

Jest to decyzją ważna, podsta- 
wowa. W ten sposób nasz sport 
robotniczy pozostaje nadal częścią 
naszego wielkiego robotniczego 
ruchu klasowego, 

Osobiście podkreślę jeszcze je- 
dno — wzrost zainteresowania się 
turystyką — nie tylko górską, ale 
także nizinną, kajakową, narciar- 
ską, wszelaką, To bardzo zdrowy 
obiaw, bo właśnie turystyka za- 


wiera najwięcej elementów kształ 
cących. 

Hasłem Kongresu było pogłę- 
bienie ruchu sportowego — w zna 
czeniu organizacyjnym, technicz- 
nym i ideologicznym. Nic słuszniej 
szego. 


Niestety, Kongres obradował w 
cieniu żałoby po zasłużonym dzia 
łaczu robotniczego sportu — tow. 
Jerzym Michałowiczu... Zbiorowy 
wysiłek całej organizacji będzie 
musiał zastąpić młody zapał i 


taient nieodżałowanego Jerzego 
Michałowicza. 


Kongres rozpoczyna nowy okres 
w sporcie robotniczym. Ten sport 
winien ogarnąć szerokie masy ro- 
botnicze, zwłaszcza młodzieży — 
wbrew trudnościom, wbrew „celo- 
wo” stawianym przeszkodom. 
wówczas odegra całą pełnię tej 
wielkiej roli, do której jest powo- 
łany! 


K. CZAPIŃSKI. 


ZARZĄD PRACOWNICZEJ SPÓŁDZ:ELNI KREDYTOWEJ 
Z. 0. U. W WARSZAWIE, NOWY SWIAT 49 m. 3, 
zawiadamia- P. T. Członków, że termin Walnego Zgromadzenia 
ustalony został na 3 kwietnia 1937 r. —godz 17. Miejsce 
i szczegółowy porządek obrad podany będzie w ogłoszeniu oso- 
bnym, które ukaże się we właściwym statutowym term nie w tych 


samych pismach. 
Karty wstępu na Zgromadzenie wydaje biuro Spółdzielni 
do dnia 30 marca 1937 r. w godzinach od 13-ej do 19-ej, w so- 
boty od 13-ej do 16-ej. Wejście na salę obrad tylko za okazaniem 


karty wstępu. 


Kwiatki obłudy 
„Jedna 


P. redaktor Miedziński jest prze 
ciwnikiem walki klas. Chcąc udo- 
wodnić, że WIĘZY „JEDNEJ 
KRWI“ są silniejsze, niż przeci- 
wieństwa klasowe, wskazuje na 


Zbrojenia angielskie 


Głupstwo jako program 


Rząd angielski przeprowadził 
w Izbie ustawę o zbrojeniach na 
sumę półtora miliarda funtów. 
Minister skarbu Neville Chamber. 
lain określił tę kwotę jako mini 
mum i uprzedził, że może później 
zażąda więcej; uzasadniał projekt 
m. in. w ten sposób, że zbrojenia 
nie oznaczają nieuniknionej woj 


Są|ny, że służą utrzymaniu pokoju, 


że Rząd nie zaniedba innych dróg 
i środków w pracy dla pokoju, 
wreszcie przyznał, że ma nadzię. 
ję, iż to głupstwo zbrojeniowe nie 
skończy się katastrofą . 
Oryginalne uzasadnienie! Mini- 
ster Anglii domaga się od parla- 
mentu półtora miliarda funtów, 
największej w dziejach Imperium 
sumy, na zbrojenia i przyznaje, 
że olbrzymi ten wydatek idzie 
na głupstwo! Głupstwo — kosz 
tujące półtora miliarda — jest 
dziś osią programu Rządu angie! 
skiego. Jeśli żestawimy tę niebó- 
tyczną cyfrę półtora miliarda f. 
z tym uzasadnieniem Chamberlai- 
na, to zrozumiemy cały tragizm 
i całą groteskowość sytuacji obe-. 
nej świata. Chamberlain, polityk 
konserwatywny, pozwolił sobie 
określić zbrojenia w sposób, na 
który nie zdobyłby się żaden mini- 
ster w państwach „totalnych” lub 
„totalizujących”, Ale tym nie mniej 
ludność Imperium Brytyjskiego 
będzie musiała wycisnąć z siebie 


ogromną dahinę na rzecz molo. 
cha militaryzmu. 
Premier Baldwin w swoim 


znowu uzasadnieniu wprawdzie 
nie użył wyrażenia Chamberlaina, 
ale bodaj jeszcze dosadniej pod- 
(kreślił całe głupstwo wyścigu 
zbrojeń, gdy oświadczył, że An- 
glia zapewni pokój sobie i innym, 
gdy będzie najlepiej uzbrojona. 
Ale gdzie kres tego najlepszego 
uzbrojenia? Toż na program zbro 
jeniowy Anglii odpowiadają już 
wzmożonym uzbrojeniem Włochy, 


a Niemcy bez przerwy pracują 
nad tym, by one były najlepiej 
uzbrojonym państwem w świecie. 
Gdy za lat kilka program angiel. 
ski będzie wypełniony, kto zarę 
czy „czy stan zbrojeń angielskich 
nie będzie wymagał nowego, 
zwiększonego jeszcze, zastrzyku 
miliardów? 

A przecież mimo wszystko zbro 
jenia angileskie są w chwili obec- 
nej konieczne. I na tym polega tra 
gizm sytuacji. Głupstwo rządzi 
światem Skoro faszyzm i hitleryzm 
zbroją się od stóp do głów, skoro 
stawiają świat przed coraz to no- 
wymi faktami dokonanymi, to na 
wygrażanie pięścią trzeba przede | 
wszystkim uzbroić własną pięść. 


Pewnie, że konserwatyści angiel 
scy ponoszą lwią część winy za 0- 
becną sytuację polityczną w świe- 
cie, za wzrost faszyzmu i jego siły 
zbrojnej. Ale gdy niebezpieczeń- 
stwo wisi już nad głową, nie zda 
się na nic wypominanie grzechów 
przeszłości, lecz trzeba myśleć o 
obronie. Innego wyjścia nie ma. 


Już obecnie, w początku gwałto 
wnego dozbrajania się Anglii, pa- 
nuje ogromny popyt na metale, 
zwłaszcza na żelazo i stal, których 
ceny idą szybko w górę. Niemcy 
zaniepokoiły się bardzo z tego po- 
wodu, same bowiem mają wielkie 
zapotrzebowanie metali, a wobec 
braku dewiz odczuwają tym do- 
tkliwej każdą zwyżkę cen. 


Tak oto zbrojenia angielskie, 
będące odpowiedzią na gwałtow: 
ne zbrojenia Niemiec i Włoch, obi 
te kraje biorą za pretekst do dal- 
szego wyścigu zbrojeń; a z dru- 


giej strony — zbrojenia angielskie ! 


w takiej skali, wywołując ścisk 
tumult na rynkach światowych 
stwarzają silną konkurencję Niem- 
com i Włochom, już w toku do- 
zbrojenia. 


I Partia Pracy, głosując przeciw 


Leon Okręt (io) 


„Radość Karania” 


IV. 


Potępił p. R. T. adwokatów za 
to, że yószą „bzdury“ w Wywo- 
dach kasacyjnych i przemawiają 
wcale nie dla sędziów, ale dla 
klientów, vbecnych podczas roz- 
prawy w Sądzie Najwyższym, 
Mam podzjrzenie, że autor nasz 
w Sądzie Najwyższym na posie. 
dzeniach nie bywa. W przeciw- 
nym razie zauważyłby, że Sahara 
pod względem zaludnienia, w po- 
równaniu z salami Sądu Najwyż. 
szego podczas rozprawy — wyda 
się Belgią. Sąd Najwyższy — to 
najsamotnicjsze miejsce w stoli- 
cy. Sędziowie, prokurator, proto- 
kulant, woźny, adwokaci w daw. 
kach niewielkich — więcej niko. 
go. 

Oskarżonychi ~- żadnych. Are. 
sztowanych sprowadzać nie wol. 
no; inni — debatów nie rozumie- 
ią, wyników się obawiają, skut. 
ków wyroku jeszcze bardziej, wo- 
lą czekać na nię w domu. Raz 
tylko jeden, klient mój przyszedł 
do gmachu Sądu; ale przez cały 


zas rozprawy stał na schodach i 


lił się z książki do nabożeń- 


a. Niestety, to mu ni £ 
ëo. y. e pomo 


„Należy zagrozić adwokatom 
grzywną tysiąca złotych. Niech 
nie piszą „bzdur w kasacjach*. 
Oczywiście, „bzdura“ jest wiecz- 
na, „bzdura“ nie może umierać; 
od wieków „z nieprzerwanej wy 
tryska osnowy“, jak mówi Nick 
Słowackiego © giupstwie. Czyz 
jednak tak jest bezczelna i tak 
żywotna, że potrzeba groźnej 
trutki przeciwko autorom wy- 
wodów kasacyjnych? Nie uwie- 
rzę temu, Wierzę, że tryb ka- 
sacyjny wymaga zalet niepo- 
wszednich: kasacyjne myślenie, 
kasacyjne prokuratorskie 
skowanie, kasacyjna  adwoka- 
cka obrona są rzeczą wielkiej 
wytrawności, wielce  umiejętnej 
dialektyki, wiedzy, wyrobienia. 
Adwokaci kasacyjni mogą i po- 
winni się doskonalić—któż o tym 
wątpi? We Francji Sąd kasacyj- 
ny ma specjalnych adwokatów. 
Gdzieindziej, przed Sądem kasa. 
cyjnym staje adwokat, który 
przebył znaczniejszy staż w ad- 
wokaturze. Te drobne ogranicze- 
nia — mają swoją rację. Aie 
stąd do karania wielce uciążliwą 
grzywną za niedostateczną wy. 


wnio- | pod 


trawność, nie dosyć subtelną u- 
miejętność i do tego w Polsce, 
gdzie sam Sąd jest młody i nie 
od razu wspiął się na wyżyny ka 
sacyjnego orzekania! Gdzie roz- 
bieżności, wahania, zmiana dok- 
tryny i zmiana drogowskazów po- 
wodują czasem  nieusprawiedli- 
wione nadzieje, że „koncepcja“ 
jak mówi p. R. T., adwokata w 
wywodach kasacji — ma rację 
bytu! Obawiam się, że strach ad 
wokata przed grzywną zmniejszy 
ilość kasacji — ale to może być z 
krzywdą dla sprawiedliwości. 
e 
X 

Z przykrością piszę ten artyku? 
przeciwko artykułowi z „Kuriera 
Porannego". Przez ciąg czterech 
lat pracowałem w tym piśmie, ja- 
ko sprawozdawca sądowy, po tro- 
|szę, jako felietonista. Pracowałem 
naczelnym kierownictwem 
człowieka bardzo utalentowane- 
go; choroba i śmierć nie pozwoli- 
ły mu dać pełnego wyrazu swej 
wartości. Był to człowiek namięt- 


ny; czasem niepohamowany w 
swej pasji polemicznej — ale 
miał szacunek i wzgląd dla 
ludzkich przekonań i szczerych 
naswuojów; — nie sądzę, aby po- 
zwolił w swym piśmie su- 
marycznie i obelżywie potępiać 
stanowiska adwokatury wobec 


projektów, które w żadnej mierze 
nie są konieczne ani dla wzmoże- 
nia siły państwa, ani dla napra- 


wy niedowładów sprawiedliwości. 
Jestem przekonanny, że nie po- 
zweliłby interesu adwokatury, 
nawet gdyby był on żle przez tę 
adwokaturę pojmowany, trakto- 
wać, jako interesu poziomo i nę- 
dznie pieniężnego. Zwartości po- 
stawy adwokatury w tym wzglę- 
dzie; solidarności wszystkich jej, 
rozmaicie nastawionych pod 
względem politycznym członków 
— nie pozwoliiby przypisywać 
trwodze o honorarium. Wykr2- 
śliłby drwiny o „honorarium i oj- 
czyźnie*. Może nawet zawahał by 
się uznać, że głos adwokatury 
jest bałamutny i że liczyć się z 
nim nie potrzeba. A jakkolwiek 
zgodziłby się z myślicielem fran- 
cuskim, że „w chwilach przeto- 
mowych jednym z obowiązków 
rządu jest być niepopularnym' — 
nie uznałby w obecnej sytuacji 
sprawiedliwości polskiej nic, 
coby usprawiedliwiato niepopu- 
larne, a zwłaszcza zbyteczne no. 
watorstwa. 

A już w każdym razie zażądał- 
by, aby artykuł, w którym suma- 
rycznie i, powiedziałbym, wysoce 
nieszląchetnie i niesprawiedliwie 
— i płytko — odmawia się adwo 
katurze czci i wiary — aby taki 
artykuł podpisany był przez au- 
tora własnym imieniem i nazwi- 
skiem. Ska 


ustawie zbrojeniowej, nie tyle wy- 
stępowała przeciw samemu dozbro 
żeniu, uznając je za zło konieczne, 
za usprawiedliwiony środek doraż 
ny przeciw niebezpieczeństwu na- 
padu faszystowskiego, ile podno- 
siła momenty, nie uwzględnione w 
ustawie rządowej. 

A więc podkreślała, że ustawa 
nie zabezpiecza społeczeństwa 
przed nadmiernymi zyskami fabry 
kantów broni, że nie przewiduje 
należytej organizacji pracy 1 wy- 
żywienia ludności, że grozi fala 
dorżyzny, że powstanie sztuczna 
koniuktura „zbrojeniowa”, po któ 
rej nastąpi krach i wielkie bezro- 
bocie, Wskazywano też na to, że 
|siła zbrojna samej Anglii nie po- 
doła zjednoczonej sile faszyzmu, 
że wobec tego Anglia powinna 
ściśle współpracować z armią 
Francji i Rosji. 

Ale głównie uderzano — i słu- 
sznie! — w to, że polityka rządo- 
wa nie zawiera ani śladu twórczej 
myśli, ani śladu inicjatywy. Obok 
zbrojeń nie kroczy żaden konstruk 
tywny program polityki pokojo- 
wej. O Lidze Narodów Rząd mó- 
wi bez wiary, a nie robi nic, by 
dźwignąć ją z upadku, dokąd ją 
eama konserwa angielska wtrąci- 
ła. W sprawie bezpieczeństwa po- 
wszeęchnego Rząd nie ma określo- 
nego poglądu. O sprawie rozbroje 


inia — szkoda wspominać. 


Istotnie, zbrojenia angielskie to 
głupstwo konieczne, nieodparta — 
w obecnych warunkach — konie- 
czność chwili. Ale same tylko 
jzbrojenia bez programu poko- 
iowego, bez świadomej celu poli- 
tyki pokojowej, — to głupstwo nie 
przemijające, lecz utrwalone, to 
głupstwo w todze mądrości stanu, 


i |to absurd, prowadzący nieuchron- 
» nie do wojny. 


(i. m. b.). 


masowy napływ robotników War» 
szawy, rwących się do walki z na- 
jazdem bolszewickim. 

Zupełnie nie właściwy przy- 
kład! P. Miedziński zapomniał 
widocznie, — a powinien pamię- 
tać, bo przecież sam powtarzał to 
kilkakrotnie — że. wówczas, w r. 
1920, kiedy część narodu — chło- 
pii robotnicy — krwawiła się w 
obronie kraju, DRUGA CZĘŚĆ 
TE] „WSPÓLNEJ KRWI“ UNO- 
SIŁA ŻYCIE 1 MAJĄTKI NA 
ZACHÓD!! 

Przykład p. Miedzińskiego mo- 
że dowodzić jedynie, ŻE ISTOT- 

NA PODSTAWĄ PAŃSTWA 
JEST KLASA PRACUJĄCA — 
CHŁOPI 1 ROBOTNICY, i nic 
poza tym. 

Ale spuśćmy kurtynę na ten nie- 
fortunny przykład -— i nie podnoś- 
my zasłony z minionych wypad- 
ków ostatniego stulecia, jak pła- 
wienie się we „wspólnej krwi” w 
r. 1846, lub różne, a zawsze tra. 
giczne stanowiska tej „wspólnej 
krwi“ w powstaniach narodowych, 
zależnie od interesów danej klasy 
narodu! O tym zapomnijmy. 

Ale nie wolno nam zapomnieć 
o świeżych jeszcze wypadkach, 
kiedy jedna część tego samego 
narodu szamotała się w nierównej 
wałce w latach 1905 — 1907, a dru 
ga — z interesu klasowego — pẹ- 
tała ręce, wyzwalające się z wię- 
zów, i składała wiernopoddańcze 
hołdy przed pomnikiem carycy. 

Nie wolno zapomnieć, że kiedy 
jedna część tej „wspólnej krwi“ 
podniosła sztandar walki o nie- 
podległość i stanęła w szeregacii 
walczących z najeźdźcą, druga 0- 
powiedziała się po stronie wroga, 
witając go kwiatami, jak bohatera 
i zbawcę! 

A jeśli p. Miedziński zapomniał, 
CO DZIELIŁO I DZIELI TE DWIE 
CZĘŚCI „WSPÓLNEJ KRWI 
POLSKIEJ“ — niech mu  przy- 
pomni o tym HISZPANIA; niech 
mu przypomną gruzy miast, dzie» 
siątki tysięcy trupów, pożoga i 
zgliszcza, — rany, zadane jednej 
części narodu przez drugą, przy 
pomocy OBCE] KRWI — niemiec- 
kiej i włoskiej... 

Międzynarodowe interesy 
sowe okazały się silniejsze, 
szczęście narodu. 

„Dialektykę wspólności 
rozbił, bunt gen. Franco. 


kla- 
niż 


krwi” 


n. a A A GA 


Peery gen. Pr A D RA a S Roji 


dea ludowa 


W odczycie, wygłoszonym na 
ten temat na Żoliborzu po zaga- 
jeniu przez. b. senatora, ludowca 
T. Nocznickiego, określił gen. Ro 
ja ideę ludową, jako równoznacz 
ną z ideą słuszności społecznej i 
niepodległości. 

Idea ta zadecydowała o tak 
licznym udziale w Legionach le- 
gionistów ze sfer ludowych, robot 
niczych. 

Ideę tę utożsamiały Legionu z 
niepodległością społeczną i wol- 
nością człowieka. 

Prelegent, gen. Roja scharakte- 
ryzował ideologię Strzelców, a z 
czasem l Brygady, zorganizowa- 
nej i prowadzonej przez jej Ko- 
mendanta Józefa Piłsudskiego. I- 
deologia I Brygady była, zdaniem 
prelegenta, ideologią Polskiej Par 
tii Socjalistycznej, a zatym socjal 
no - niepodległościową. Ta grupa 
Legionów powstała nie tylko przy 
ideowym ale także czynnym udzia 
je najwybitniejszych ludzi PPS, 
jak Arciszewski, Liberman, Strug 
i inni, z ideowym wodzem PPS 
Ignacym  Daszyńskim na czele, 
l-szą Brygadę prowadzi tak ide- 
ologicznie jak też na froncie Ko- 
mendant jej Józef Piłsudski. 

II Brygada Legionów nie posia 
da, mimo dowódców frontu, wo- 


w legionach 


dza ideologicznego, politycznego. 

Ludową masę II Brygady pro- 
wadzi, jednoczy i spaja w jej tru 
dnych przejściach na froncie iw 
trudnych przejściach politycznych 
idea ludowa, idea niepodległości 
utożsamiana przez masę żołnier- 
ską z niepodłegłością polityczną 
i społeczną. 

Tylko ta też idea może zjedno- 
czyć naród cały, społeczność pań 
stwową i siły narodowo - społecz 
ne. 

Zjednoczenie to może być doko 
nane jednak jedynie czynami, 


CREE ELI ETSE EES 


Szef kontroli 
hiszpańskiej 


Komisja  „nieinterwencyjna” w. 
Londynie mianowała szefem sił 
morskich, mających sprawować 
kontrolę wybrzeży hiszpańskich, 
wiceadmirała J. D. Graafa, Holen- 
derczyka. 


Jak wiadomo, Graafowi ofiaro< 
wano niedawno urząd W. Komisa« 
rza Ligi Narodów w Gdańsku, ala 
on odmówił. z 


Demagogia endecka. Jak wygląda hasło 
Awantury — systemem endeckim. Upomn 
iKi. Zw. Zaw. Przed rozwiązanie 


Il. 


m. Łodzi ogłaszał się w żargono- 


Nie było w Polsce tak „głośnej“ | Wych pismach Żydowskich. 


i szeroko opisywanej Rady Miej- 
skiej jak obecna Rada Miejska w 
Łodzi. Po każdym posiedzeniu Ra 
dy prasa łódzka zamieszcza spra- 
wozdanie na 4 do 6 pełnych kolum 
nach gazetowych, z podkreśleniem 
wszystkich  „zwischenrufów', 0- 
krzyków i teorji „filozoficznych“, 
wygłaszanych przez endeckich pro 
wodyrów. O bilety wstępu na po- 
siędzenia Rady toczy się każdora- 
zowo bezkrwawa walka. 

Publiczność zebrana na galerji 
jest świadkiem niebywałych wido- 
wisk w dziejach samorządu. Słu- 
sznie zupełnie oświadczył z trybu- 
ny radzieckiej jeden z radnych so- 
cjalistycznych, że endecy robią z 
tej Rady pospolity cyrk a sami wy 
konują w tym cyrku rolę błaznów 
i klownów. 


Oto. próbka filozofii endeckiej: 
Führer Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, adw. Kowalski, do które- 
go przylgnęło przezwisko „wesoł- 
ka Nr. 1“, zabierając głos w dysku- 
sji nad sprawą przyznania praco- 
wnikom 104 dodatku komunalne- 
go, ni w pięć ni w dziewięć powia- 
da: 


„w XVIII wieku Żyd Schitch 


stworzył teorię kapitalizmu, a w; 
„XIX wieku Żyd Marks, potomek] 


rabinów stworzył teorię socjaliz- 
mu i do walki tych dwóch ekono- 


mistów, wciągnięto cały naród Poł | 


ski“. 

To jest próbka poziomu inteligen 
cji wodza endeckiego! Słowo Żyd, 
odmieniane jest we wszystkich mo 
żliwych przypadkach przez żydo= 
manjaków endeckich. Ale wodzo- 
wie łódzkiej endecji nie gardzą pie 
niędzmi żydowskimi i handlem z 
żydami. ` 

Oto przykłady: 

Endecy, przy wielkiej reklamie 
„Orędownika* otwierają t. zw. 
„Chrześcijański Dom Odzieżowy“. 
Towary kupują u Żydów, zatrud- 
niają żydowskich krawców, aby 
jednak narodowa klijentela nie zo- 
baczyła tego „Aarodowego szwin- 
dlu*, krawcy żydowscy muszą 
przychodzić tylnem wejściem į to 
w godzinach, kiedy „dom chrześci 


jański* jest zamknięty dla kupują- | 


cych. 

Adw. Kowalski staje w Sądzie 
pracy i broni fabrykanta Torończy 
ką (żyda) przeciwko polskim robo 


„Orędownik* reklamował kino- 
teatry, będące własnością „nie a- 
ryjczyków'. 

W życiu prywatnym endecy u- 
trzymują osobiste stosunki z „nie- 
aryjczykami*, a gdy wódka uderza 
już mocno do głowy to nawet z łe- 
zką w oku powiada r. R. do swego 
znajomego, że „takiego żyda jak 
pan, będę zawsze bronił". 

Ale sytuacja się zmienia radykal 
nie, gdy endecy znajdują się w Ra 
dzie Miejskiej. W Radzie przema- 
wia się do „opinji“, do ulicy, do 
swoich zwolenników. Ani jednego 
zdania mówca endecki nie potrafi 
zbudować bez słowa „Żyd“. A gdy 
znalazła się na R. M. sprawa zao- 
piekowania się sierotami po zabi- 
tych przez endeka przypadkowych 
przechodniach narodowości żydow 
skiej, adw. Kowalski zrywa się i 
woła: „Co, tylko jednego zabili — 
to mało!“ 

Kto stanowi grupę kierowniczą 
obozu narodowego w Łodzi? Poza 


Kowalskim widzimy: adw. Grocho | 
wski, który jeszcze w r. 1934 kan 


dydował do Rady Miejskiej z listy 
sanacyjnej, adw. Szwajdler, wielbi 
ciel „raju“ hitlerowskiego, Broni- 
sław Kowalski (drugi) bogaty ju 
biler, Grzegorzak, funkcjonarjusz 
S. N., który w r. 1930 był jeszcze 
funkcjonarjuszem konserwatystów, 
Kożuchowski — kamienicznik, Kli 
kar — hitlerowiec, Kotkowski —| 
bogaty kamienicznik i właściciel 
największych w Łodzi zakładów 
graficznych u którego trwał kilku- 
nastotygodniowy strajk, Kapczyń- 
ski — fabrykant, utrzymujący swo 
je przedsiębiorstwo w stanie anty- 
sanitarnym, które miało być zam | 
knięte z polecenia : Inspektora >| 


cy. 

Nic więc dziwnego, że ci ludzie 
głosują przeciwko wnioskom socja 
listycznym, przeciwko opodatko- 
waniu bogatych, przeciwko poży- 
czkom na roboty sezonowe, bo o- 
ni nie mogą reprezentować intere- 
sów ludu pracującego. Gdy docho 
dzi do rozstrzygnięcia spraw za- 
sadniczych, które demaskują dema 


gogię endeków, oni zawsze znaj- 


dą powód do awantury i posiedze- 
nie zrywają. Awantury na posie- 
dzeniach R. M. stały się regułą. 
Nawet Polskie Radio w radiowym 
dzienniku porannym „przewiduje“ 


tów meteorologicznych. Na 5 zwy- 
czajnych posiedzeń, awanturami 
zakończyły się 4 posiedzenia. 
Klub radnych PPS. i Kl. Związ- 
ków Zawodowych oświadczył: a- 
wantury endeckie idą na rękę sa- 
nacji. Mają one na celu wytwo- 
rzyć przeświadczenie, że R. M. nie 
jest zdolna do normalnej pracy. 
Endecy, wrogowie demokracji pra 
gną również ośmieszyć instytucję 
Rady Miejskiej. Zdając sobie spra- 
wę z dalszej utraty swoich wpły- 
wów, grają po banku, na całego. 
Rada Miejska, oświadczają rad- 
ni socjalistyczni, w której zdobyli- 
śmy większość przez ciężką walkę, 
musi być placówką broniącą inte- 
resów ludu pracującego a w dzi- 
siejszej sytuacj; politycznej stano- 
wi ta Rada jedyną dla nas trybunę, 
skąd możemy przemawiać do ro- 
botników, bezrobotnych i tysięcz- 
nych rzesz naszych wyborców. 
kJ 
I 


FA 
i 


Na posiedzeniu „Rady Miejskiej 
w „dniu 3 marca odczytane zostało 
upomnienie Ministra Spraw Wew- 
nętrznych, wzywające R. M. do 

1) podjęcia prac budżetowych, 

2) uchwalenia koniecznych po- 
życzek, 

3) zaprzestania awantur, obniża 
jących powagę Rady i utrudniają- 
cych jej normalną działalność. 

Nawiązując do tego upomnienia, 
tow. Chodyński w imieniu klubu 
radnych PPS. i KI. Zw. Zaw. zło: 
żył następujące oświadczenie: 

W związku z treścią upomnienia p. 
ministra Spraw Wewnętrznych ` o0- 
świadczamy do poszczególnych punk- 
tów co następuje: : 

1) do prac budżetowych nie przy- 
stąpimy do czasu zatwierdzenia w 
całości wybranego przez Radę Miej 
ską prezydjum Magistratu, Stoimy 
na stanowisku, że budżet miasta 
może być jedynie wykonywany 
przez wybrany Magistrat a nie 
przez komisarza rządowego. Wola 
wyborców powinna być uszanowa- 
na i czas najwyższy, aby z samo” 
rządu łódzkiego został odwołany 
Komisaryczny Zarząd Miejski Nie 
przystępując do obrad nad budże- 
tem, wyrażamy tym protest prze» 
ciwko ograniczeniu praw samorzą- 
du i woli wyborców jak również 
przeciwko dalszemu utrzymania 

w Łodzi Komisarycznego Zarządu 

Miejskiego, 

2) drugi punkt upomnienia nie | 


Str. 
Łódź 
„SWój do swego“? Gloryfikacja zbrotni. „Sztab“ endecki. 


ienie M. $. Wewnętrznych. Oświadczeni 
m Rady M ejskiej. 


s 


e klubu P.P.S. 


życzkami na roboty inwestycyjne, 
celem zatrudnienia bezrobotnych, 
gdyż we wszystkich sprawach gdy 
chodzi o zatrudnienie robotników i 
pomoc najbiedniejszym, radni so. 
cjalistyczni układają pozytywnie 
swój stosunek do tych zagadnień, 
bez względu na to, kto w danej 
chwili rządzi miastem. Przeciwko 
pożyczkom głosowali jedynie radni 
Obozu Narodowego. ; 


3) również i trzeci punkt upom. 
nienia nie dotyczy większości socja 
listycznej, ponieważ winę za awan- 
tury w Radzie Miejskiej ponosi 
Klub radnych Obozu Narodowego, 

Stwierdzamy równocześnie, że nie 
zatwierdzenie socjalistycznego Ma. 
gistratu utrudnia normalne funk- 
cjonowanie samorządu, który powi- 
nien opierać się na zaufaniu i po- 
parciu większej części ludności 
miasta, z drugiej zaś strony awan- 
tury i zakłócenia powagi obrad R. 
M. przez Ohóz Narodowy ma na 
celu stworzenie przeświadczenia, 
iż R. M. nie jest zdolna do pozytyw 
nej pracy. Winę za stan w jakim 
znalazł się łódzki samorząd pono. 
szą į władze nadzorcze i Ohóz Na- 
rodowy. 


Na dzień 16 marca zwołane zo- 
stało specjalne posiedzenie R. M. 
dla uchwalenia pożyczek i wysłu- 
chania exposé budżetowego komi- 


sarycznego prezydenta (t. zw. I 
czytanie budżetu). 
Klub radnych PPS. i Kl. Zw 


Zaw. wychodząc z założenia, za- 
wartego w oświadczeniu, zdejmie 
sprawę budżetu z porządku obrad, 


į gdyż komisarzowi budżetu nie da- 


my. Najwyższy czas, aby po 3% 
letniej gospodarce komisarzy, wła 
dzę w Magistrącie objęły władze 
z wyboru. 

Stanowisko to znalazło całkowi- 
te uznanie w masach robotniczych, 
w jednomyślnej uchwale walnego 
zebrania członków Partii i w jed- 
'nomyślnej uchwale zebrania dele- 
gatów fabrycznych. 


H. W. 
TARE RENEE EEEE E 
Wyrok śmierci 
w Poznaniu 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
skazał na karę śmierci przez po- 


wieszenie 24-letniego Józefa Grze 
szczykowa, który 30 lipca r. ub. 


ATEENA ZORCZOWKYĆ WZ CO CZK IYTCIKA 
HI. YYYY e e e 


Z Górnego Sląska 


Sensacyjne aresztowanie dyrektora M. K. 0. 


w Świętochłowicach 
oraz spekulanta Kamienieckiego 


Na wniosek prokuratora, dr. Ro 
wińskiego, aresztowano dyrekto- 
ra Komunalnej Kasy Oszczędnoś- 
ci w Świętochłowicach, p. Augu- 
styna Dyrdę, który został ostatnio 
zwolniony ze swego stanowiska 
Równocześnie został aresztowany 
wraż z nim znany na terenie Ślą- 
ska spekulant i finansista Grze- 
gorz Kamieniecki z Katowic 
Drzymały 2), który w samych Ka 
towicach zdołał skupić w swych 
rękach około 60 domów. 

Przyczyny aresztowania trzyma 
ne są narazie przez władze w ta- 
jemnicy, jednakże niewątpliwie po 
siadają łączność z przeprowadzo- 
ną w swoim czasie u p. Kamieniec 
kiego rewizję przez komisarza do 
walki z przestępczością na rejon 
Śląska, p. Kucharskiego, w cza- 
sie której zajęta została korespon 
dencja p. Kamienieckiego oraz ku 
pony pożyczki meksykańskiej na 
5.000 zł. i obligacje pożyczki na- 
rodowej na ćwierć miliona  zło- 
tych. Obligacje te zostały nabyte 
przez Kamienieckiego od subskry 
bentów po kursie daleko niższych 
pod ich faktycznej wartości i zo- 
stały zlombardowane przez niego 
w Komunalnej Kasie Oszczędnoś- 
ci w Świętochłowicach. 

Przeciwko dyrekcji tej kasy by- 
ły prowadzone dochodzenia kar- 
ne o działanie na szkodę Kasy i 
przestępstwo urzędnicze, jednak- 
że zostały umożone na skutek 
„przedawnienia”, choć stwierdzo- 
no, że Kasa poniosła straty w wy 
sokości około 4 milionów złotych. 

W czasie trwania dochodzeń 
karnych Ministerium Skarbu za- 
rządziło ze swej strony badanie 
gospodarki Kasy, delegując na 
miejsce do Świętochłowic, w cha 
rakterze kontrolerów, pp. Zaczka 


BIK CEO W TAKI CRATE ROJEC IS, POKE 
Radio śląskie 


i Koralewskiego, którzy prowa- 
dzą kontrolę już przez kilka mie- 
sięcy. Ostatnio przeprowadzał re 
wizję w Kasie ze swej strony Głó 
wny Komisarz Dewizowy p. Sta- 
nisław Markus z Warszawy. 


Kei NE 1 JEZCUSZE PORZOWO UST 
Kąci« radiowy 
PUCKA KID SETTU TRA AIRA AEG) 


CZYNNIK SPOŁECZNY 
W DZIELE RADIOFONIZACJI 
KRAJU 

Sprawa radiofonizacji Polski wysu- 
wa się dziś na czoło naszych zagad- 
nień. Radio docierające bezpośrednio 
do każdego mieszkańca Rzeczypospo= 
litej w najodleglejszych zakątkach, 
spełmać skutecznie może te wszyst- 
kje cele i zadania, jakie łączą się x 
ogólnym postępem we wszystkich 
dziedzinach życia, 

To też podkreślić należy inicjatywę 
wielu organizacji społecznych i zawo. 
dowych które kwestię radiofonizacji 
kraju postawiły w płaszczyźnie na- 
wskroś realnych poczynań, powołując 
do życia w Warszawie Społeczny Ko- 
mitet Radiofonizacji Kraju. 

Społeczny Komitet  Radiofonizacji 
Kraju przystąpił już do pracy, wyła- 
niając dwie komisje specjalne: Orga- 
nizacyjno - Propagandową i Technicz 
ną. Siedziba Komitetu mieści się w 
Warszawie przy ul, żórawiej 28 m. 2, 
tel. 8-87-00, godziny urzędowania: 
12—15. 


FINAŁ KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO 

W piątek dn. 12.11] odbywać się 
hędzie finał konkursu, który Polskie 
Radio transmitować będzie od godz. 
29.00. Około północy podane zostaną 
wyniki Konkursu. 

Równocześnie odbywać się będzie 
transmisja w sali Filharmonii do Sta 
nów Zjedn. Am. Półn. 

„KAPRYS KOBIETY* — SKECZ 

O godz. 22 nadany będzie wesoły 
skecz wg. anegdoty Kurta Grafa w 
opr. J. Słotwińskiego i A. Ulskiego. 


Radio warszawskie 


PIATEK, 12 marca 
6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 7.25 
Parę informacji, 7.80 Muz. (płyty); 
3.00 Aud. dla szkół. 11.20 Aud. dla 
dzieci starszych. 12.00 Hejnał. 12.08 
PIĄTEK, 11 marca Konc. ork. mandol, „Halka“ z Szopie 
6.00 Pieśń poranna. 6,03 Utwory | nie pod dyr. L. Bo osiem: 
popularne (płyty). 18.00 Koncert | 12.40 Dzien. połudn. 12.50 Przed świę 
życzeń. 13.15 Melodie popularne (pły | tami na wsi — pog. 15.00 Wiad. gosp, 
ty). 18.58 Wiad. giełdowe. 16.15 Kon- |15.15 Konc. rozrywkowy (płyty). 
cert reklamowy, 15.85 Chwilka społ. |15.55 Jak spędzić święto. 16.00 Fil, 
15.40 Lekcja języka polskiego. 15.55 |plastyka, architektura. 16.10 Pog: 
Najnowsze piosenki w wyk. słynnego |społ. 16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 
duetu z Casino de Paris: Pillsa i Ta- | Wiązanka melodyj filmowych  (pł.) 
beta (płyty). 18.16 Poradnik sport. |17.00 Z sieciami na morze — felieton. 
lok, 18.20 Jak spędzić święto? 18.25 |17.15 Schubert: Trio Es-dur op. 100. 
Gaspar Cassado — wiolonczela (pł.) |Wyk.: Lidia Kmitowa — skrzypce, 
18.45 Program. 18.50 Poezje Emanue | Tad. Lifan — wiolonczela, J. Lefeld 
la Imieli. — fortepian. 17.50 Encyklopedia mó- 
SOBOTA, 13 marca wiona. 18.00 Pog. akt. 18.10 Poradnik 
6.00 Pieśń. 6.03 Na ludowej zaba. |Sportowy. 18.20 Konc. reklam. 18.45 
wie (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30|Program. 18.50 Nowiny leśne, 19.00 
YA włoską |Emigrant — epizod z noweli Cz. 
Muz. tan. (płyty). 12.08 Muz. włoska pa : Wasono | lałażcecć 
(płyty). 12.50 „Nasz program“. 13.00 | Straszewicza „Wzgórz iężyca”. 


inikom. 
Dr. Rostkowski, homeopata, pre 
zes dz. Śródmieście Str. N. i radny 


E. C. Bentley i H. W. Allen 4) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Właśnie to polecenie spowodowało ostrą rozmo- 
wę Trenta z Jakóbem Randolphem. Teraz, gdy sa- 
mochód wiózł Trenta na dworzec Victoria, młodzie- 
niec rozważał w myślach, jak dalece uzasadnione 
było jego przekonanie, że misję swoją spełnił do- 
brze i grutownie. Wiedział, że ciotka Judyta miała 
niesłychanie bystry wzrok i że — śdyby tylko sio- 
strzeniec jej w jakikolwiek sposób objawił swoją nie- 
pewność, — domyśliłaby się odrazu, iż nie wszystko 
przedstawiało się zupełnie pomyślnie, 

Trent, przyjechawszy na dworzec trochę wcze- 
śniej, aniżeli projektował — udał się na właściwy 
peron, ale po drodze wstąpił jeszcze po kwiaty do 
kwiaciarni dworcowej. Zdumiony był, nie mogąc 
dostrzec nigdzie ciotki Judyty. Miała, oczywiście, 
zarezerwowane miejsce, ale Trent, znając dobrze jej 
przyzwyczajenia, a także wiedząc, że pierwszy raz 
w życiu jedzie w wagonie pulmanowskim pierwszej 
klasy — przypuszczał, że im więcej czasu zużyje ra 
stadium przygotowawcze do podróży, tym większą 
będzie odczuwała przyjemność, 

Gdy jednak zawrócił, nadaremnie szukając nie: 
istniejącego pulmanowskiego wozu na przedzie po 
ciągu, ujrzał swą ciotkę, asystującą Przy przenosze 
niu ręcznego bagażu na miejsce w tylnej części wo- 
zu, Musiała przejść na drugą stronę bariery tuż za 
swym siostrzeńcem, 

W chwili, gdy Trent zbliżył się, ciotka Judyta 
konferowała z portierem pulmanowskiego wozu, 


awantury, niczem komunikaty me- 
teorologiczne, opady lub zachmu- 
rzenie i w tych przewidywaniach 
bliższe jest prawdy od komunika- 


dotyczy większości socjalistycznej, | 


przy czym ten zawodowy optymista wypowiadał 
właśnie swą pomyślną opinię na temat warunków 
przejazdu przez Kanał. Trent wręczył swój dar: 
wspaniałe goździki. 

— Och! Jak to miło z twojej strony, Filipie! Mo- 
je ulubione kwiaty! I akurat to, czego było potrzeba 
dla uzupełnienia obrazu w tym stadium podróży! 
Mój drogi, nie możesz sobie wyobrazić moich uczuć 
w tej chwili. Wszystko jest takie inne, niż było da- 
wniej — to znaczy wszystko w związku z podró- 
żą. — Widać było, że ciotka Judyta rozkoszuje s:ę 
w całej pełni przeczuwanymi wrażeniami. Oczy jej 
jaśniały, a na policzkach wykwitły niezwykłe u niej 
rumieńce, 

Trent przystąpił od razu do sprawy, która przede 
wszystkim zaprzątała jego umysł. — Ucieszy się 
ciocia, że w sprawie Eunice wszystko już zostało 
załatwione. Dziś wieczorem — zgodnie z planem- - 
widziałem Randolpha i upewniłem się, że nie bę- 
dzie już jej napastował. Wiesz, ciociu, miałem wra- 
żenie, że nie ufałaś mi zbytnio, gdy powiedziałem, 
iż mam sposób, aby otrzymać od tego starego na“ 
prawdę wiążące przyrzeczenie... No, ale to właśnie 
zrobiłem — możesz być zupełnie spokojna. Nie mo 
głem ci powiedzieć, co mianowicie zamierzam uczy- 
nić — í również nie mogę teraz.. Widzisz, przyrze- 
kłem, że nie powiem tego nikomu... w każdym ra- 
zie do końca jego życia... To zobowiązanie! Ale 
wszystko jest w porządku. 

— Jaka to ulga, Filipie! — panna Yates zanurzy- 
ła z wdzięcznością nos w goźdżikach. — Masz ra- 
cję; byłam trochę niespokojna, póki nie zdobyłam 
zupełnej pewności, 

— Mimo wszystko — ciągnął Trent — wygląda 
na to, że będę musiał wykłócić się trochę z Eunice 


na drodze z Ostrowa do Skalmie- 
która głosowała i za konwersją po- rzyc, dokonał napadu rabunkowe 
życzek krótkoterminowych w myśl | go na kupca Romana Tomaszew- 
interesów gminy miejskiej i za po* skiego i zamordował go. 


> A ; 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.45 Obój, 
Konc. życzeń. 13.15 Muz. lekka i tan. zak aun zu IL Prażrżó ey 
(płyty). 15.15 Konc. reklam, 15.35 | czes, 1 00 T Filh., W fi 
Życie kult. Śląska. 18.20 Swaczyna | mieński. 20.00 Tr. z Gabi" SANO 
u Dorotki (aud. dla dzieci). 18.45 Pro nału Konkursu 1m. hopina, 22.00 
si Kaprys kobiety — skecz. 22.15 Muz. 
PZ tan. w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
SOBOTA, 13 marca 
6.80 Pieśń. 6.50 Muzyka (płyty). 
1,15 Dzien. por. 7.25 Parę informacji: 
1.380 Muz. (płyty), 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.80 Aud. dla szkół — Śpie- 
wajmy piosenki. 12.00 Hejnał. 12.08 
uzyka włoska (płyty). 12.40 Dzien. 
połudn. 12.50 Skrzynka rolnicza. 
14.80 Wesołą aud. dla dzieci: „Antoś 
Samochwał*. 15.00 Wiad. 
16.15 Kone, rozrywkowy (płyty) 16.00 
Nasz program. 16.10 Życie kult. stoli- 
cy. 16.15 Z utworów Adolfa Adama: 
Ork. A. Hermana (z Krakowa). 17.00 
Pieśni polskie w wyk. J. Wolińskie- 
go (tenor), akomp. Wł. Raczkowski. 
17.20 Rec. fort. Marii Panthćs. 17.50 
Przeglad wydawnictw. 18.00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sport, 18.20 Koncert 
reklam. 18.45 Program. 18.50 Pog. 
Pog. akt. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą, 19.30 Wiosna w Italii—Aud. 
muz. 20.356 Nowości poetyckie. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Konc, wiecz, Wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego z udz. 
T. Łuczaja (śpiew). 22.00 Lekarz 
pod nożem — satyry. 22.30 Melodie 
tan. — gra Mała Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego — śpiewa Anna Bo- 


rey. 
Ratio krakowskie 


> PIATEK, 11 marca 
7.25 Kilka informacji. 7.80 Muz, 
por. (płyty). 14.60 Lok. wiad. gospod, 
1405 Ork. i soliści (płyty). 15.15 Kon 
cert reklam. 15.30 Muzyka salonowa 
(płyty). 15.55 Dokąd jechać w świę- 
to? 16.00 Życie kulturalne Krakowa 
w oprac. dr. Józefa Reissa, doc. U.J. 
16.10 Wiad. z dnia. 16.30 Muzyka 
lekka (płyty). 18.16 Poradnik sporto- 
wy lok, 18.20 Pieśni dziecięce w wyk. 
Wiktorii Pastówny, przy fortepianie 
Kazimierz Meyerhold. 18.45 Program* 

SOBOTA, 13 marca 
7.25 Kilka informacji. 7.50 Muz. 
por. (płyty). 12.50 „Trybuna mło- 
dych...“ 13.30 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Konc, reklam, 15.30 Koncert 
solistów (płyty). 16.00 Pog. akt. 16.10 
Wiad. z dnia... 18.20 Piosenki z daw- 

nych filmów, 18.45 Program. 


na ten temat, Okazuje się, że napisałaś jej o tym, 
iż wtajemniczasz mnie we wszystko, celem unie- 
szkodliwienia starego! Nie jest z tego zadowolona.. 
Otrzymałem od niej wczoraj kartkę — niezbyt miłą 
kartkę — chociaż nie zdziwiłem się zbytnio, gdyż 
wiem, z kim mam do czynienia, 

Broda panny Yates uniosła się do góry bardzo nie : 
znacznie, ale mimo to w sposób widoczny: — Co !o 
znaczy, Filu, że wiesz, z kim masz do czynienia? 

— Już jesteś gotowa do ataku, ciociu... Rozumie 
się, że nie chcę przez to powiedzieć,,, 

— Drogi chłopcze, nie jestem gotowa do ataku... 

— No, więc nazwijmy to częściową mobilizacją 
Nie możesz znieść nawet cienia krytyki o Eunice — 
wszyscy o tym wiedzą. Zresztą, mój stosunek do 
niej, jeżeli o to chodzi, jest taki sam. Ale cóż było 
złego w moim zapewnieniu, że nie zdziwiłem się, 
przeczytawszy w liście Eunice, iż nie mam nic do 
powiedzenia w jej prywatnych sprawach, że byłaby 
wdzięczna, gdybym przestał się do nich wtrącać — 
i że jest najzupełniej zdolna do pilnowania samej 
siebie... i tak dalej w tym guście. 

Panna Yates, z uśmiechem na twarzy, położyła na 
ramieniu Filipa dłoń, obciągniętą rękawiczką. — Je 
zeli to tylko masz na myśli, Filu, twierdząc, że 
wiesz, z kim masz do czynienia, no, to oczywiste, że 
tak jest.. To publiczna tajemnica, że Eunice ma 
dosyć temperamentu. Przypuszczam, że już dawniej 
słyszałeś od niej niejedno w tym tonie... Ja również 
słyszałam czasem... A także twoja żona, chociaż jest 
jej przyjaciółką o wiele dłużej, niż ty, Nikt z nas =- 
jestem pewna — nie bierze tego zbyt tragicznie. 
Wszyscy wiemy... 


(D. c. u.). 


m. 


Bój o Guadalajare 


Agencja Stefani donosi, iż woj- 
ska gen. Franco znajdowały się w 
środę w odległości 17 km. od Gua 
dalajara. Od początku ofensywy, 
wojska gen. Franco posuwały się 
naprzód o 40 km. 

Według korespondenta Havasa 
(po stronie powstańczej), woj- 
ska powstańcze, liczące prze- 
szło 32 tys. żołnierza, znajdowały 
się w odległości 25 km. od Guada- 
lajara. 

Kolumny międzynarodowe, na- 
leżące do wojsk broniących Ma- 
drytu, są oceniane na 15 do 20 tys. 
ludzi. Grozi im okrążenie. 

Dziennik „Mundo Obrero” do- 
nosi: „Walki o zatrzymanie posu- 
wania się nieprzyjaciela w prowin 
cji Guadalajara trwają nadal. Po 
zaatakowaniu centrum naszych li. 
nij powstańcy skierowali ofensy” 
wę na nasze prawe skrzydło, aby 
ochronić gros swych sił”, 

Nie wydaje się, by atak był skie 
rowany bezpośrednio na Guadala- 
jara. Bardziej prawdopodobne jest, 
że kolumny zachodnie i wschod- 
nie iść będą wzdłuż rzek Tajruna 
i Tago. 

W. Madrycie oświadczają, że je- 
żeli nieprzyjaciel nie wywiera na- 
cisku na innym punkcie frontu ma 
dryckiego, to jego posuwanie się 
nie może być decydujące. 

ZDZIESIĄTKOWANE 
SZWADRONY POWSTAŃCZE. 

Jeden z korespondentów specjal 
nych Havasa podaje, iż trzy szwa- 
drony kawalerii powstańczej, któ- 
re usiłowały posunąć się w kierun 
ku miejscowości Hijonosa del Du- 


que, zostały zdziesiątkowane in“ 
tensywnym ogniem karabinów rna 
szynowych batalionu wojsk rządo- 
wych, którego obecności powstań 
cy nie przewidywali. 
O WYCOFANIE ODDZIAŁÓW 
CUDZOZIEMSKICH. 
Odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gmin, min. Eden oświadczył, 
iż komitet nieinterwencji rozpatru 
je możliwość wycofania z Hiszpa- 
nii wszystkich _ cudzoziemskich 
wojsk ochotniczych. (PAT.). 


„Nieinterwencia" 


Agencja Reutera donosi z Alge- 
siras: Pewien podróżny, obywatel 
brytyjski, który przybył z Kadyk- 
su twierdzi, że w końcu ub. tygod- 
nia przybyły tam 3 statki, jak są* 
dzą włoskie. Nazwy wypisane na 
statkach były zamaskowane, statki 
te wyładowały transport żołnie- 
rzy Włochów. W tym samym cza- 
sie krążownik „Deutschland“ wy- 
ładował tajemniczy ładunek — 
prawdopodobnie działa i amunicję. 

(PAT.). 


we Francji 


Str. 5 


Definitywnie uciwalenie pożyczki 


W czasie obrad senackich pre- 
mier Blum zabrał głos i oświad- 
czył: Projekt pożyczki związany 
jest z całokształtem zarządzeń, za 
powiedzianych po ostatnim posie- 
dzeniu Rady Ministrów dla trwa- 
łego rozwiązania zagadnień wału- 
towych i skarbu oraz dla konsoli- 
dacji coraz bardziej wzrastające- 
go ożywienia życia gospodarcze- 
go. Kredyty na obronę narodową, 
stanowią całość odrębną. Chodzi 
tu o wydatki wyjątkowe, a jest 
rzeczą normalną, że pokrywa się 
je operacjami kredytowymi długo- 
terminowymi. Operacja ta spowo- 
duje oczywiście napływ kapitału 
drogą repatriacji kapitałów rodzi- 
mych oraz zjawienie się na rynku 
kapitałów obcych. 

kė 


LJ 
Senat francuski uchwalił 258 gło 


ustawy, upoważniającej Rząd do 
emitowania pożyczki z gwaranto- 
wanym kursem wykupu na cele o- 
bróny narodowej. 

Senat odrzucił 207 gł. prz. 62 
poprawkę mniejszości złożoną 
przez Louis Marin'a w sprawie 
wzmocnienia gwarancyj, iż wpływ 
z pożyczki użyty zostanie wyłącz- 
nie na cele obrony narodowej. 

w 
= 


Izba Deputowanych przyjęła w 
brzmieniu uchwalonym przez Se- 


nat projekt ustawy o pożyczce o-| 


brony narodowej 474 głosami prze 
ciwko 39. 

Ze względu na późną porę, w 
której uchwalony został projekt, o- 
głoszenie ustawy o pożyczce w 
Dzienniku Urzędowym po podpi- 
saniu jej przez prezydenta republi- 


sami przeciwko 1 całość projektu | ki nastąpi dopiero w piątek. 


oibo siraku powszecinogo w górnictwie 


Kongres Rad Załogowych wszystkich Zagłębi w Katowicach 


W środę wieczorem odbył się w 
Katowicach Kongres Rad Załogo- 
wych Górnego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Referaty wygłosili 
tow. Stańczyk i ob. Kapuściński, 


PES OEI AOR "TATR WOODA ZE OTOCZONO OPK PE ERAT 


Jeszcze o nieszczęsnym statku 


ssMar Cantabrico*< 


Jeden z marynarzy, który zdołał 
się ocalić z hiszpańskiego statku 
„Mar Cantabrico", zatrzymanego i 
aresztowanego przez krążownik 
powstańczy, wyraził obawę, iż 


M "EZ . 
ego 


Mussolini opuścił Rzym, by na 
pokładzie krążownika „Pola“ udać 
się do Libii. Towarzyszy mu 140 
dziennikarzy. 


wszyscy członkowie załogi aresz- 
towanego statku zostali rozstrze= 
lani na miejscu, co zresztą potwier 
dziły już dalsze informacje prasy 
francuskiej, 


Zatrzymanie przez nacjonalistów 
tak poważnego ładunku broni i a- 
municji, jak zaznaczają niektóre 
dzienniki paryskie, jest poważnym 
ciosem dla wojsk rządowych, gdyż 
amunicja ta i broń miały służyć 
do zorganizowania nowej oiensy- 
wy wojsk rządowych nad rzeką 
Jarama. 


Co się dzieje 


na Wegrzech? 


Premier o „nieodpowiedz:alnych pogłoskach” 


PAT. donosi z Budapesztu: U< 
trzymuje się tu przekonanie, że 
pewne czynniki międzynarodowe 
oraz niektóre agencje zagraniczne 
starały się wyolbrzymić do rozmia 
rów wielkiego politycznego zdarze 
nia drobne wypadki, jakie miały o- 
statnio miejsce na Węgrzech. Zaj- 
ścia te miały charakter manewru, 
zorganizowanego przez pewne 
czynniki opozycyjne. Wypadki te 
zresztą nie pociągną za sobą żad- 
nych poważnych konsekwencyj. 

zony 


Premier Daranyi złożył w Izbie 
Deputowanych następujące oświad 
czenie: 

Obowiązkiem Rządu jest śledzić 
uważnie ruchy polityczne w kraju 
1 czuwać nad tym, by nie przekra- 
czały one granic prawa i nie roz- 


wijały się w kierunku, mogącym 
naruszyć spokój publiczny i ład. 

Mogę zapewnić opinię publicz- 
ną, iż Rząd spełnił ten obowiązek 
i spełni go również w przyszłości, 
lecz nie należy do obowiązków 
Rządu brać pod uwagę nerwowo- 
ści pewnych osób, wywołanej po- 
wodzią plotek, pozbawionych pod 
staw, jako motywu swej działalno 
ści. Władza „publiczna znajduje się 
nadal niezmiennie w rękach czyn- 
ników konstytucyjnych, t. j. wła- 
dzy ustawodawczej i Rządu. 

Premier zapewnił, że pracy Rzą- 
du nie grozi niebezpieczeństwo. 

Premier potępił „nieodpowie- 
dzialne'* pogłoski, których autorzy 
—jak powiada—,„nie oszczędzali a- 
kredytowanego w Budapeszcie 
przedstawiciela państwa zaprzy- 
jażnionego“ć. 


rady genewskie W Sprawie surowców 


w Genewie na komisji surowco- 
wej toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja generalna. 

Rzeczoznawca szwajcarski Stur- 
cki, podkreśli, że kraje posiądają- 


Chodzi o problem transferu oraz 
niektóre zagadnienia dostępu do 
surowców |o:0nialnych. Dążeniem 
Polski jest przywrócenie ścisłego 
kontaktu z gospodarką światową. 


ce środki finansowe nie odczuwa- | Wobec zahamowania jednak auto- 


ją istotnie trudności w TERA 


surowców. Jeżeli niektóre kraje 
stosują restrykcje, to dlatego, 
zostały one do 
przez okoliczności. 

Rzeczoznawca belgijski wypo- 
wiada się za ograniczeniem dysku 
sji do surowców, a przeciwko 
wciąganiu do niej sprawy środ- 
ków spożywczych. | 


że 
tego zmuszone 


Następnie zabrał jeszcze głos 
rzeczoznawca polski, który stwier- 
dzjł, że niewątpliwie zasadnicze 
trudności dostępu handlowego do 
surowców nie są natury prawnej. 


matyzmu wymian międzynarodo- 
wych, należy szukać dróg do wcią 
gnięcia krajów, które są w takiej 
samej sytuacji, jak Polska, do go- 
spodarki światowej, 


* 
LEJ 
Odpowiadając na liczne zapyta- 

nia, dotyczące prac komitetu su- 
rowców w Genewie Eden powie- 
dział, iż z dyskusji jest całkowicie 
wykluczona Sprawa rozpatrzenia 
ponownego podziału kołonij lub te 
rytoriów mandatowych, Sprawy te 
nie figurują na porządku dziennym 
obrad. 


Po tych referatach Komisja Mię- | trzeb 


dzyzwiązkowa ustalała tekst rezo 
lucji, że jeżeli do 15 b. m. sprawy 
zarobków wozaków i dzionkarzy 
nie zostaną załatwione, proklamo- 
wany zostanie strajk generalny w 
górnictwie o wszystkie postulaty 
górników, a więc także o skróce- 
nie czasu pracy i wyrównanie za- 
robków obniżonych wskutek wzro 
stu cen artykułów pierwszej po- 


y. 
Strajk obejmie wszystkie Zagłę- 
bia. 

Dyskusja była bardzo burzliwa. 
Górnicy ostro protestowali prze- 
ciwko sabotowaniu ustawy o skró 
cenie czasu pracy, domagając się 
prokiamowania strajku generalne- 
go w razie dalszego zwiekania z 
załatwieniem postulatów  górni. 
czych. 
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Ribbentrop nic nie uzyska 
Rozpocznie... „wstęp do dyskusji“ 


W związku z wyjazdem amba- 
sadora von Ribbentropa do Lon- 
dynu, w berlińskich kołach polity- 
cznych przewidują, iż ambasador 
niemiecki nawiąże kontakt osobi- 
sty z min. Edenem, celem omówie- 
nia szeregu aktualnych spraw mię 
dzynarodowych. 


rozmów mogła się posunąć na- 
przód sprawa niemieckich żądań 
kolonialnych. Amb, von Ribben- 
trop wyjeżdża podobno bez no- 
wych instrukcji w tej sprawie. 
Większą rolę odgrywać mają na 
tomiast inne zagadnienia ogólno- 


europejskie z problemem bezpie- 
czeństwa i neutralności Belgii na 


'czełe. 


Według przypuszczeń  berliń- 
skich i w tej dziedzinie trudno 0- 
czekiwać szybkiego rozwoju wy- 
darzeń ze względu na to, iż W. 
Brytania pragnie podobno zacho- 
wać rezerwę w dziedzinie polityki 
międzynarodowej przed konferen- 
cją imperialną i przed koronacją 
nowego króla. Chodziłoby raczej 
o dokładne sprecyzowanie poglą- 
dów niemieckich jako wstępu do 
dalszej dyskusji. 


Przed ślubem ex-króla Anglii 


Zakrojone na wielką skalę przygo- 
towania, jakie zostały poczynione w 
zamku Cande w prowincji Touraine, 
w którym zatrzymała się pani Simp- 
son, dają powód do pogłosek, iż na 
zamitu tym odbędzie się wkrótce ślub 
ks. Windsoru. Zamek Cande, nale- 
żący do bogatego Amerykanina po- 


Jest wątpliwe, aby w toku tych 


chodzenia francuskiego p. Bedaux, zo 
stał całkowicie odnowiony. Z Paryża 
sprowadzono przeszło 20 osób służby. 

„Zamek jest pod obserwacją licz- 
nych dziennikarzy i fotografów, prze 
ważnie anglosaskich. Władze francu- 
skie zorganizowały na miejscu służ- 
bę bezpieczeństwa. 


' Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Ubi w dizkin przemyśle pończoszniczym 


W wyniku dwudniowej konfe- 
rencji w okręgowym Inspektoracie 
Pracy zawarty został układ dla 
przemysłu pończoszniczego w Ło» 
dzi, pracującego na t. zw. maszy-. 
nach okrągłych. 
` Na mocy układu sporne kwestie 
odnośnie ustalania stawek płac na 
nowe artykuły produkcyjne rozpo= 


znawać będzie komisja fachowa z 
udziałem 3 przedstawicieli prze- 
mysłu i robotników. 

Wobec zawarcia układu wszyst 
kie fabryki przemysłu pończoszni- 
czego ma maszynach okrągłych, 
zostały uruchomione i pracę pod- 
jęło około 3500 robotników. (PAT) 


W Czechowicach Dziedzicach 


(Kor. własna), 


Dnia 28 lutego b. r. odbyło się 
wielkie zgromadzenie publiczne— 
zwołane przez Komitet PPS w sa- 
li Domu Robotniczego w Czecho- 
wicach. 

Na zgromadzeniu przewodniczył 
tow. Bartoszek,  sekretarzował 
tow. Pietrzak. 

‘Referat o sytuacji międzynaro- 
dowej, niebezpieczeństwie faszyz- 
mu i hitleryzmu, oraz o sytuacji 
politycznej i gospodarczej Polski 
— wygłosił tow. Pużak. 

W dyskusji zabierali głos tow. 
Burek i Roman, po czym zgroma- 


dzenie uchwaliło rezolucję, w któ 
rej wyrażono pełną solidarność z 
uchwałami XXIV Kongresu Partii, 
oraz zaprotestowano przeciwko 
zakusom reakcji faszystowsko-en- 
deckiej i pomysłom  wprowadze- 
nia monopartyjności w Polsce Ze 


| szczególnym naciskiem podkreślo 


no żądanie rozwiązania Sejmu i no 
wych wyborów. Okrzykami na 
cześć PPS, klasowego ruchu za- 
wodowego i „Czerwonym Sztan- 
darem“ zakończono zgromadze- 
nie. 


| | 
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Budżet na plenum Senatu 


Dzlszy ciąg dyskusji nad budżetem Oświaty 


W środę wieczorem toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad bu- 
'dżetem Oświaty. 

Sen. Radziwiłł uważa, że moż- 
naby jeszcze-znałeźć pieniądze na 
oświatę, gdyby zaoszczędzono na 
wydatkach mniej ważnych. Na in- 
westycje w Lasach Państwowych 
wydajemy w tym roku 20 mil. zł. 
Mówca chciał zgłosić wniosek o 
powiększenie budżetu Oświaty o 
10 mil., ale mogliby pomyśleć, że 
Radziwiłł chce spłatać figla min. 
Poniatowskiemu. 

Winę za stosunki w szkolnictwie 
ponosi starsze pokolenie, które 
wniosło do szkoły politykę. 

Sen. Schorr powiada, że nie dość 
potępić ekscesy na wyższych u- 
czelniach, jak to uczynił p. mini- 
ster, ale należy wyciągnąć z tego 
konsekwencję. 


Powósź 
Ciężka sytuacja 


Sen. Kudelska mówi o tarciacn 
pomiędzy nauczycielstwem a du- 
chowieństwem. Powiada, że nieo- 
mylny jest tylko papież, a nie całe 
duchowieństwo. Jeżeli mówi się o 
nietakcie i fałszywych posunię- 
ciach wśród nauczycieli, to nie bez 
winy jest i strona przeciwna. 

Po przemówieniach p. min. Świę 
tosławskiego i referenta Ehren- 
kreutza zakończono dyskusję nąd. 
budżetem Oświaty. 


BUDŻET MIN, KOMUNIKACJI. 


Budżet referował sen. Zarzycki, 
po czym wywiązała się dyskusja, 
w której przeważnie mówcy wy- 
suwali dezyderaty regionalne, Sen. 
Rudowski poruszył sprawę spro- 
wadzenią do lotnictwa prywatnego 
aparatów wyłącznie zagranicz- 
nych. 


w Poznańskim 


Woda opada pod Toruniem 


Poziom Warty wzrasta bezustan 
nie. Woda zalała w Poznaniu łą- 
ki arcybiskupie oraz przyległe ie- 
reny. Wielki zator lodowy, -który 
wytworzył się na znacznej prze- 


strzeni od Obornik do Obrzycka! 


przęsło mostu, a drugi filar został 
uszkodzony. 
W Poznaniu przewidują dalszy 
przybór wody. f 
d 


# 
Po kulminacji 4.74 mm. poziom 


ruszył, przy czym most w Obrzyc-| wody na Wiśle w Toruniu pomału 
ku został uszkodzony. Pękło jedno | obniża się. W- Fordonie również 


‘minat punkt kulminacyjny. 


Wiadomości Sportowe 


REKURDOWA LICZBA NIE- 
SZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
W TATRACH. 


Na ostatnim posiedzeniu zarzą- 
du głównego Pol. Tow. Tatrzań- 
skiego, podczas dyskusji nad nie- 
z założenia we wszyst” 
kich poważniejszych stacjach spor 
tów zimowych pogotowia ratun- 
kowego dla narciarzy, stwierdzo- 
no, że tegoroczna zima w Tatrach 
była rekordowa pod względem 
ilości nieszczęśliwych wypadków 
w Tatrach. 

Do końca lutego lekarze w Za- 
kopanem udzielili pomocy w 760 
nieszczęśliwych wypadkach, jakie 
wydarzyły się w ciągu trzęch mie 
sięcy zimowych narciarzom w Ta- 
trach. Niejednokrotnie były do u" 
rażenia ciężkiego stopnia, połama 
nia nóg, rak, żeber it. p. 

Przyczyną tak wielkiej ilości nie 
szczęśliwych wypadków, Obok 
wzmożonej frekwencji narciarzy w 
Tatrach, jest fakt, że narciarze zu 
pełnie niedoświadczeni, względnie 
bez opanowanej techniki jazdy na 
nartach, porywają się na tury, któ 
re przerastają ich możliwości, 

Zdarzały się nawet wypadki ka 
lectwa skutek zderzenia się dwuch 
narciarzy w peinym biegu w cza- 
sie zjazdu, gdyż żaden z nich nie 
umiał kierować, ani zatrzymać się. 

Szczególnie wiele  nieszczęśli” 
wych wypadków miało miejsce 
przy zjeżdżaniu z Kasprowego 
Wierchu, który naturalnie nie jest 
szkołą dia początkujących. Także 
iw innych częściach Tatr, nawet 
na więcej niż skromnych pagór- 
kach w Zakopanem, jak Lipki, An 
tołówka i Koziniec, miały również 
miejsce liczne złamania i zwich- 
nięcie rąk i nóg. z 
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BOKSERSKIE ROBOTNICZE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY. 


Bokserskie robotnicze mistrzostwa 
Warszawy rozegrane zostaną w 
dniach 13 — 14 b. m. na sali Skry 
przy ul. Okopowej 43.- P 


piika nożna 
m KK, 


ZAWIESZENIE DZIAŁACZY 
ŚLĄSKA 1 DĘBU. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej postanowił zawiesić i wszcząć 
dechodzenie przeciwko .zamieszanym 
w „aferę KS Dab“ działaczom KS 
Śląsk, dr. Wojcieszyna i inż, Don- 
nerstaga, bramkarzowi KS śląsk, 
Mrozkowi oraz członkowi zarządu KS 
Dab inż. Dutczokowi. 


Inni członkowie KS Dąb (Fry- 


| skład bokserskiej reprezentac 


jeszcze przez zarząd PZPN załatwio 
na, ponieważ protokuł z walnego 
zgromadzenia PZPN nie był jeszcze 
podpisany przez przewodniczącego o- 
brad, adw. Seydlitza. 


KTO BĘDZIE CENTRALNYM 
TRENEREM PIŁKARSKIM. 


Zarząd Polskiego Zw. Piłki Nożnej 
nie zdecydował się jeszcze na osobę 
ce * uinego tretera związkowego dla 
noiskich pi y w miejsce trenera 
niemieckiego Otto. Istnieje projekt 
zaangażowania jakiegoś- trenera. an- 
gielskiego, wzgl. wybrania jednego z 
trenerów krajowych. 


MECZ BOKSERSKI = 
ŚMIGŁY — ELEKTRIT 
ZAKOŃCZYŁ SIĘ AWANTURĄ. 
 Międzyklubowy mecz bokserski 
Śśmigły — Elektrit przerwano przy 
stanie 7:5 dla Elektrit przerwano 
przy stanie 7:5 dla Elektritu, z po- 
wodu żywiołowego protestu publicz- 
ności, która kwestionowała orzecze- 
nia sędziego punktowego , Stenzla 
krzywdzące zawodników Śmigłego. 


JEDYNIE TAKIE ZAWODY 

MOGĄ SIĘ ODBYĆ, KTÓRE NIE 

WYMAGAJĄ... INTERWENCJI 
POLICJI... 


W ‘związku z zajściami na zawo- 
dach bokserskich Śmigły — El à 
Wileński Okr. Ośr. W. F. „rozesłał 
komunikaty, w których zawiadamia, 
że w przyszłości będzie udzielał sali 
i urządzeń sportowych na zawody 
bokserskie jedynie po złożeniu pisem 
nej deklaracji, gwarantującej utrzy- 
manie na sali porządku i nastroju, 
na takim poziomie, który nie będzie 
wymagał interwencji policji, ani też 
przerwanie zawodów. ) 

W końcu swego. komunikatu Ośro- 
dek podaje, że Ökr. Ośr. W. F. nie 
może być miejscem zajść takich, ja- 
kie się zdarzyły na zawodach bokser 
skich Śmigły — Elektrit. 
BOKSERSKA REPREZENTACJA 
EUROPY JEDZIE DO AMERYKI. 

Dodczas bokserskich mistrzostw 
Europy, które odbędą się 4 — T ma: 
ja w Mediolanie ustalony rę gg 

u- 
opy na wyjazd do Ameryki, Druży- 
łe zeptomutacyjha wyjedzie dnia 13 
maja z Genui pod wodzą, p. Kankow 
skiego i walczyć będzie 28 maja w 
Chicago, 1 czerwca w Kansas City; 
a w drodze powrotnej 18 czerwca w 
Plymuth i być może podczas wysta- 
wy paryskiej. 


Pływanie 


KURS INSTRUKTORSKI 
¿a PŁYWANIA. 

Okręg Warszawski Polskiego Zwią 
zku Wychowawców Fizycznych, z0r- 
ganizował przy pomocy finansowej 
Państwowego Urzędu W. F. iP, W. 
Kursy instruktorski pływania dla 
wychowawców fizycznych, przewidzia 
nych na kierowników sekcyj pływac- 
kich szkolnych klubów sportowych. 
W Kursie, który rozpoczął się dn. 3 
marca r. b. w basenie krytym YMCA 
bierze udział 35 osób z terenu Kura- 
torium Okręgu Warszawskiego. Pro- 


drych, Sławiczek) zostali już swego| gram Kursu obejmuje naukę pływa- 


czasu pkarani przez Ligę. 
sprawa KS Dąb nie została 


nia, ratownictwo i skoki pływackie— 
razem 30 godzin lekcyjnych. 


mewa Str. 6 
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„ROBOTN 
RREROWEE GAJ NE Z GRAJ GEEWA 
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ŻYCIE WARSZAWY 


Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S. 


i Okręgowy Wydział Młodzieży P.P.S. 
organizuje zgromadzenie młodzieży robotniczej n t.| Wy fabryce „Virunit“ 
` „Młodzież pod obuchem bezrobocia” 


w niedzielę, 
o godz. 5-ej pò południu w sa- 
I" Zw. Zaw. Metalowców na ul. 
Szerokiej 22 dla 'młodzieży robot- 


` Na zakończenie pierwszego eta- 
„pu akcji o zatrudnienie młodzieży 
bezrobotnej odbędzie się w niedzie 


dnia 14 marca b. r.jniczej Pragi, Grochowa, N. Bród- 
na i Annopola. 


Młodzi, przybądźcie licznie!!! 


lę,sdnia 21-go marca o godz. 10.30 


rano w sali „Ateneum“ 


<- Wielkie Zgromadzenie Młodzieży 


` :Przemawiać będą: przedstawicie 
le PPS., Klasowych Związków Za- 


wodowych, Młodzieży PPS. i bra- 
tnich Organizacji Młodzieżowych. 


Młodzież pod obuchem bezrobocia 


„ Dn. 10 b. m. odbyło się w sali 

przy. ul. Wareckiej. 7 
zgromadzenie młodzieży 

w sprawie wielkiej akcji'o zlikwi 

dowanie » bezrobocia i o --prawa 

młodzieży. 

Zgromadzenie zagaił tow. Ład 
kowski, prosząc na asesorów tow. 
tow. W. Jagiełłę, Cygana, A. Mo- 
dzelęwskiego. 

| Przemówienia- wygłośSili: . tow. 
tow.: Stanisław Niemyski, Rafał 


Praga, Stanisław Garlicki oraz 
im. Leg. Młod. -. Frakcja ob. Świ 
dowski. 

Wywody mówców przyjmowa- 


ne były serdecznymi oklaskami. 
Zgromadzenie zamknął tow. 
Zygmunt Ładkowski, zgłaszając 


rezolucję, która została przez ze- 
branych jednomyślnie przyjęta. 
Odśpiewaniem pieśni robotni- 


czych zgromadzenie zakończono. 


Zgromadzenie młodzieży 


na Wolskiej 


W dniu 10 b. m. w lokalu dziel | Podniestński. 
się | przewodniczącego 


nicy Wolskiej PPS odbyło 
przy. zapełniońtgj szczelnie sali 

„ zgromadzenie młodzieży 
poświęcone sprawie bezrobocia 
wśród .młodocianych. 


Zagaił i przewodniczył tow. St.|i rozeszły 
tow. | wśród młodzieży robotniczej. 


Kobczyński. ` Przemawiali 
tow. Edward Hryniewicz, Antoni 


Zgłoszoną przez 
rezolucję ze- 
brani (przyjęli entuzjastycznie. 

p * z 


7 
Obydwa zgromadzenia wywar- 
ły na obecnych wielkie wrażenie 
się szerokim echem 


Poranek Artystyczno-Literacki 
na Nowym-Brudnie w sali kina „Klub“ Białołęcka 51 


odbędzie się dn, 14 marca w niedzielę 


o godz. 10.30 r. W programie recyta- | egzemplarza „Robotnika“, 


za okazaniem 
„Walki 


Wstęp bezpłatny 


cje zespołowe i solowe, piosenki, in- |Ludu* lub „Tygodnia Robotnika“, 


scenizacje, humoreski i t. p. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś kome- 
dia, W. Wernera „Ludzie na krze“. 

TĘATR WIELKI: Dziś w piątek 
„Tosca“ (wyst. gośc. L.. Zamorskiej). 
„W. sobotę „Żydówka* (ostatni 
wyst. gość. W, Wiktorowa). 

*W niedziele o. godz.: 12 „Cyrulik 
Sewilski', © godz. 16 występ tancer- 
kit hiszpańskiej N. Morales, o godz. 
19:ei „Parsifal“. 

TEATR NARODOWY. Dziś tra- 
gedia republikańska  „Fiesko* Fr. 
Schillera z Józefem. Wegrzynem. 

. TEATR POLSKI: Do dnia 15 mar 
ca arcywesoła komedia Benumar- 
chaistego „Wesele Figara" w insce- 
nizacji A. Węgierki. 

Dnia 46 marca wznowienie kapital 
nej komedii G: B. Shaw'a „Pygma- 
lion''. 

"TEATR NOWY: Dzis francuską 
komedia ;,..3..6..95'', w reżyserii Oster 


TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant* J. Iwaszkiewicza, 

TEAIK LETNI: 'Dzaś komedia 
wiedeńska p. t.: „Jutro niedziela". 

TEATR KAMERALNY: gra dźiś 
nową sztukę autora „Matury W. 
Fodora .„Tajemnica lekarska“, 

„TEATR. MALICKIEJ .daje dziś ko 
medie A. de Herz'a „Zamieszaj”. 
„.CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
„Cabaretissimo" — karnawał Vtera- 
cki Hemara i Tuwima. 

TEATR = ROZMAITOŚCI: -. Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego * „Kobieta— 
Wino— Dancing”. 

„OPERETKA * PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji", 

. TEATR „815“; „Taniec saczę- 
ścia”, operetka Stolza, z Loda Hala- 


3 mą. 
TEATR 13 RZĘDÓW (Café Ciub). 

Dziś. „Szopka polityczna 1937 r.“ pió 

ra Karpińskiego i Minkiewicza. Co- 


wy i dobiegająca 25 


godz. 6 pop., 
sząwskim Towarzystwie . Wioślarskim 
(Pierackiego .19). interesujący kon- 
cert z udziałem Ireny Maikiewiczów- 


dziennie 2 
7.30 i 9.30. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 


przedstawienia: o godz. 


TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 


tek, sobotę i niedzielę „Kajdany* 
Sumbatowa. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości, Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu- 
zyczna „Na warszawskim jarmarku”, 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. Młynarskiej 2 „Uciekła mi 
przepióreczka'. 


TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 


„Kobieta dla wszystkich“, 


CYRK STANIEWSKICH. -Dziś 


i codziennie o g. 4.30 program mar- 


cowy z grupą tygrysów na czele. 

O g. 8.15 w. program atrakcyj i wal- 

ki amerykańskie „Catch as _ catch. 
« 


Ostatnia serja 
przedstawień „„Fieska' 


Grana obecnie. przez: teatr Narodo- 
przedstawień 
„tragedia republikańska“ Schillera 
„Fiesko* z Pózefem Węgrzynem w 


roli -tytułowej, stała: się wielkim po- 
lem. popisu. Węgrzyna, któremu cała 
krytyka nie szczędziła słów zachwy- 
tu za wspaniałą kreację. Publiczność 


zapełnia teatr i entuzjastycznie okla- 


skuje. znakomitego artystę na czele 
świetnego zespołu. Jest to ostatnia 
seria przedstawień „Fieska”, 
wkrótce ustąpi 
„Pana 
roli tytułowej. i 


Koncert 


, który 
ą miejsca wznowieniu 
owialskiego* z Solskim w 


W niedzielę, dn. 14 marca r. b., o 
odbędzie się w War- 


ny, Małgorzaty Kurnatowskiej, Ar. 
Kadiusza Bukina, Mariusza Maszyń- 
skiego, Rombualda Eberta, Stefana 
gu Hermana j Edwarda Sienkiewicza 
em PAQEYCZKYMeD>chód przeznaczony jest na rzecz 
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GLK niezamożnych uczenie gimnazjum 


Trwający od dnia 24 lutego b. 
r. strajk robotników fabryki „Vi- 
runit“ Nalewki 2a, został zakoń- 
czony ' zwycięstwem Związku 
Rob. Przem. Metalowego. Wszyst 
kie żądania, wysunięte przed straj 
kiem, zostały uznane przez Zarząd 
fabryki, a więc uznano delegatów 
robotniczych i Związek; cofnięto 
redukcję 10 robotnikom i robotni 
com, podwyższono dotychczasowe 
stawki od 8 do 12 proc., zawarto 
liane ze Związkiem, w- której 
robotnicy, po za tymi sprawami, 
uzyskali cały szereg korzystnych 


Strajk w fabryce Szenberga trwa 


W fabryce „A. Szenberg* Św. 
Jerska 10 strajk trwa już 15 dzień. 
Mimo kilku konferencji, odbytych 
w Inspekcji Pracy 4 Obwodu, fir- 
ma w dalszym ciągu stoi uparcie 
na swym pierwotnym stanowisku, 
t. zn. nie godzi się podwyższyć 20 


Kronika Organizacyjna 
PIĄTEK 

W piątek dn, 12 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę- 
dą się zebrania dla członków i wpro- 
wadzonych gości z referatami na ak. 
tualne tematy, 

DZ. WOLA = CZYSTE — Wolska 
44, ref. tow. A. Zdanowski, 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref, tow. Gajewski Stan. 

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowską 
6, ref, tow. M. Baumgart n. t. „Au- 
stria, Węgry — a Polska“. 

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref, 
tow. Ludwik Perl. 

DZ. ANNOPOL - N..BRÓDNO —- 
Białołęcka 51, ref. tow. Jul. Klejn. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosiele- 
cka 1, ref. tow. Stan, Malinowski. 

DZ. POWĄZKI — Kacza. 
tow. J. Stopnicki, 

DZ. POWIŚLE Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. M, Karniol. 


DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, lokal R. T. P. D. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref, 
tow. A. Podniesiński, 

DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA u- 
rządza w piątek, 12 b. m. o godz. 7 
wiecz, (Warecka 7, II p.) referat 
tow. prof. Z. Szymanowskiego na te 
mat: „Wewnętrzna gospodarka w 
Niemczech”. Wstęp dla członków 
Dzielnicy i dla wprowadzonych go- 
ści. 

DZ. GROCHÓW, Płowce Nr. 8. -— 
W niedzielę dnia 14 b. m, o godz. 10 
odbędzie się posiedzenie. Komitetu 
Dzielnicy, a o godz. 11 r. Zębranie 
dla członków i wprowadzonych gości 
z referatem tow. Stan. Gajewskiego. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
WARSZ. 0. K. R. P.P. S. 


odbędzie się w poniedziałek dn. 15 
b. m. o godz. 7 w. ul. Długa 21. 


Ofiary bójek i napadów 


W ciągu doby ubiegłej ofiara- 
mi bójek i napadów w różnych 
punktach miasta padło 6 osób. Są 
to: Jan Strzyżewski, handlowiec 
(Nowolipie 61), Stanisław Janu- 
szewicz, dorożkarz (Młynarska 21) 
Karol Gąsiorowski, robotnik (Grzy 
bowska 62), Stanisław Zieliński, 
bez zajęcia, (Chmielna 83), Wac- 
ław Polewicz, motorowy (Między 
chocka 27) i Woli Guzower, elek- 
trotechnik (Wołyńska 21). Wszyst 
kim ofiarom bójek i napadów po- 
mocy udzieliło Pogotowie, po 
czym Zielińskiego przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus, Polewicza zaś 
na Czyste. 


Wypadek na E.K.D. 


Na rogu pl. Starynkiewicza i 
Nowogrodzkiej, pod pociąg E. K. 
D., jadący w stronę Grodziska— 
dostał się 29-letni Jan Karpus, --- 
ślusarz. Motorowy puścił w ruch 
hamulce, dzięki czemu Karpus nie 
dostał się. pod koła, doznając je- 
dynie poranienia głowy. Rannego 
opatrzyło Pogotowie i przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus. 


T rel, 


Anny Jakubowskiej. 
dedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


CPE je. SF) 


postulatów. 

Zaznaczyć należy, że strajk 
„polski“ prowadzony był przez 15 
dni. 7 

Kiedy na fabrykę przybyła de- 
legacja, wraz z przedstawicielem 
Związku po podpisaniu umowy z 
fabrykantem w dn. 11 marca b. r., 
robotnicy i tobotnice dali wyraz 
pełnemu rozumieniu znaczenia 
organizacji i wiary w swe siły — 
świadomi, że zwyciężyli dlatego, 


iż są członkami Związku. Do pra- 
cy wracają robotnicy w dn. 12 
marca r. b. 


igr. płac godzinowych, oraz nie 
chce cofnąć redukcji. Wobec nie 
przejednanego stanowiska Zarzą- 
du fabryk, strajk „polski* trwa 
nadal. Robotnicy postanowili wal 
czyć aż do całkowitego zwycię- 
stwa. 

Sztuczki, urządzane przez fa- 
brykanta nie udadzą się. Próbuje 
on prowokować robotników przez 
nadsyłanie do fabryki ludzi, któ- 
rzy nie biorą udziału w strajku, 
oraz posądzanie robotników o 
bzdurstwa. 

Robotnicy stoją twardo przy 
swoich żądaniach, t. j. domagają 
się cofnięcia redukcji i zastąpienia 
jei przez podział pracy, w razie 
małego napływu zamówień, oraz 
domagają się, zgodnie z umowa 
podwyższenia dotychczasowych 
zarobków. 

Robotnicy «postanowili tak dłu- 
go strajkować, aż żądania ich zo- 
staną uwzględnione. 


Młodzież P. P.S. 


ZEBRANIE KOLPORTERÓW 
KÓŁ MŁODZIEŻY P, P. ©. odbędzie 
się dziś o godz. 6.30 wiecz. w lokalu 
OKR-u na ul. Długiej 21. 

ZEBRANIE KOŁA  REFEREN* 
TÓW MŁODZIEŻY P. P. S. odbędzie 
się w sobotę dnia 13-go b. m. o godz, 


5.80 wiecz. w lokalu OKR. na ul. 
Długiej 21. 
"x 

W sobotę dnia 13 b. m. o godz. 
7.30 wiecz. odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne dla Koła: 

POWIŚLE: ul. Czerwonego: Krzy- 
ża 20 z referatem. 


Ruch zawodowy 


ZE ZW. PRAC. KOM. I INST. 
UŻYT. PUBL, (ODDZIAŁ 
GAZOWNIA) 

W niedzielę, dnia 14 marca b. r, 
w lokalu przy ul. Elektrycznej 3, o 
godz. 9.80 r. odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie członków Oddziału I 
(Gazownia) Związku Prac. Komunal 
nych i Inst, Użyt. Publ. w Polsce, z 
nzstępującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie Za. 
rządu: a) organizacyjne, b) kasowe, 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej, 4) Referat o ogólnej sytuacji pra 
cowaików komunalnych, 5) Dyskusja 
nad sprawozdaniami i referatem, 6) 
Wybory władz Związku, 7) Wolne 

wnioski. 


Wiec Zyd. Młodz. Akadem. 


W sobotę, dnia 13 marca r. b. o 
godz. 10 rano odbędzie się w lokalu 
kina „Fama, Przejazd Nr. 9 wiec 
żydowskiej młodzieży akademickiej, 
zorganizowany przez Akademicką 
Organizację Sjomistyczno - Socjali- 
styczną pod hasłem: „O pełne prawa 
akademika Żyda”. Udział wezmą: 
tow. inż. A. Reiss, . przedstawiciele 
Polskiej Partji Socjalistycznej i in- 
ni ; 


Nasza Rubryka 


WSPÓLNIKA (CZKI) poszukuję 
do założenia Biura pośrednictwa. 
Wyznanie, rasa obojętne, Zgłoszenia 
pod „Pewność“ do redakcji „Robot- 
nika“. 

JEZYKA angielskiego udzielam w 

domach przystępnie, tanio. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Oświata“ de redakcji 
„Robotnika“, 
, MAGISTER PRAW. — energiczny, 
dobry organizator. poprowadzi: se- 
kretariat, biuro, kancelarię. Zgłosze- 
nia red. „Robotnika“ — Warecka 7 
dla „Magistra“. z 


NIE ZABÓJSTWO, LECZ 
SAMOBÓJSTWO. 


Sąd Okręgowy w Warszawie 
rozpatrywał onegdaj sprawę Olgi 
Raszyńskiej, oskarżonej o zabój- 
stwo męża, dokonane w domu 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Zwycięskie zakończenie strajku sali sądowei stolicy 


Ponieważ „między małżonkami 
panowały niesnaski, więc gdy w 


mieszkaniu  Raszyńskich padły 
strzały i znaleziono  nieżyjące- 
go Raszyńskiego — Raszyńską 


postawiono w stan oskarżenia, — 
mimo, że twierdziła, iż mąż 
jej popełnił samobójstwo. Sąd 
okręgowy a następnie apelacyjny 
nie znalazł podstaw do stwierdze- 
nia, że Raszyńska strzelałą do mę 
ża i oskarżoną uniewinnił. 


EMIGRANT ZABIŁ EMIGRANTA 


Andrzej Kasprzak był na 
zracji we Francji i pracował 
w kopalni. 


emi- 
tam 


Ponieważ ukradł rower, skaza- 
no go na więzienie. Jako karany 
nie mógł znaleźć stałego zatrud- 
nienia. Pracował to tu, to tam, a, 
gdy rzucał pracę, zazwyczaj oka- 
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zywało się, że poprzednio: doko- 
nał już tam jakiejś kradzieży. 
Droga występku jest pochyła i 
oto Kasprzak zdecydował się na 
zbrodnię już poważną. 
Dowiedział się, że emigrant Wo 
licki wygrał na loterii i zamierza 
wracać do kraju, zakradł się do 
mieszkania .Wolickich, zamordo- 
wał Wolickiego i zrabowawszy 2 
i pół tys. złotych, przygotowane 
przez Wolickiego na powrót - do 
kraju — uciekł. Czas jakiś prze- 
bywał jeszcze we Francji, potym 
wrócił do Polski i osiadł we Wrze 
śni. Na skutek listów gończych 
policji francuskiej odnaleziono go 
i jako obywatela polskiego, posta 
wiono przed sądem okręgowym w 
Warszawie. I. K. 


Samobójstwo 


Przy ul. Pruszkowskiej 21, w 
Rakowcu, w mieszkaniu swych ro 
dziców postrzelił się w głowę 28- 
letni Ludwik Tysik, metalowiec. 
Lekarz Pogotwia stwierdził śmierć 
Policja 23-go komis. prowadzi do 
chodzenie, celem ustalenia przy- 
czyny samobójstwa. 


Co wyświetlają Kina? 


APOLLO: „Dzieci ulicy“. 

ADRIA: „Matura“ z Simone. 

ANTINEA: „Osaczona“ i „Krzyżów- 
ka szcześcia“, 

AMOR: „Prawo do szczęścia* i „Ma 
ły buntownik“. 

ACRON: „Gen. Sutter* i „Tajemni- 
cza dama“, 

AS: „Mleczna droga”. 

ATLANTIC: „Penny“. 

BAŁTYK: „Płomienne serca“. 

BIS: „Czerwony anioł“ i „Będziesz 
zawsze moja“, 

CZARY: „Trędowata'. 

CAPITOL: „O czym marzą kobiety”. 
CAPITO Psakowea 125 

oczątek o g. 4-ej 


SENSACYJNO-SALONOWA KOMEDIA p.t. 


„O CZYM MARZĄ 
KOBIETY...“ 


W rolach czołowych: 
ZELICHOWSKA CYBULSKI 
ROŻYCKI SIELAŃSKI 
HK NYDZIŃSK I 
REŻ: AL. MARTEN 

ROMANS! SENSACJA! 


CASINO: „Sam na sam*, 
COLOSSEUM: „Ramona”. 


GDYNIA: „Małżeństwo na 
żach'* oraz rewia, 


ELITE: „Dzisiejsze czasy“ z Chapli- 
nem. 

EUROPA: „Bogate biegactwo”. 

FAMA: „Ich troje”. 

FLORDA: „Kpt. Blood'* į rewia. 

FORUM: „Robin Hood“ i „Becky 
Sharp''. 

FILHARMONIA: „Blond Carmen“ z 
Martą Eggerth, 


rozdro. 


GLORIA (Marszałkowska 31a): 
„Śmiertelny skok* i „Buster Kea- 
ton'. 


HOLLYWOOD: „Pieśni jej- 
z Martą Eggerth, 


HOŻA 
KINO HOLLYWOOD "9 


pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i św. 3.45 


w komedji muzycznej 


MARTA EGGERTH 
„PIEŚŃ JEJ MATKI" 


NA SCENIE REWIA 
Elektryczna Miłość 


i1ELIOS: „Papa się żeni“. 
ITALIA: „Dzieci szczęścia”. 
IMPERIAL: „Zakochane kobiety*. 


| KOMETA: „Wiedeń — Londyn" i re. 


wia. 


nino- 
amu 1eatr 


KOMETA 


Ryszard Tauber — najwspanial- 
szy tenor świata — stworzył wiel- 
ką kreację w filmie 


„WIEJEŃ- LONDYN“ 


Na scenie REWIA 


LOS: „Syn marnotrawny“  (dozw. dla 
młodzieży). 
MASKA: „Dom Nr. 309“ i „Nie od- 


chodź ode mnie“. 


ul. Chłodna 49, tel. 6.46-51. | 


|MAJESTIC: „Pan minister tańczy”; 


MAJESTIC p. 4 


Pani MINISTER 
tańczy... 


BALKON PARTER 


75 u. 12. 


METRO: „Krwawe perły“ i rewia, : 
MEWA: .„W cieniu samotnej ciszy“ i 


„Takie są dziewczęta”, A 
MUCHA: „Rotmistrz von Werfen“, 
NOWA TOMBOLA: „Błękitna para- 

da“ i „Wesoły Don Juan“, 


MIEJSKIE: „Jestem niewinny*, 


MIEJSKI 


pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10 


JESTEM NIEWINNY 


(F u r i a) 


Silvia Sidney 
Spencer Tracy 


PAN: „Ogród Allacha*, 
‘EEAO NENA AA, 


iedz. I świ 
PAN na "if ok 
MARLENA DIETRICH 
CHARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym 


OGRÓD ALLACHA” 


REL. RYSZARD BOLESŁAWSKI 


DAVIDE reye: mama 
matki“ | PETIT TRANION: „Dżenteimen ko- 


cha inaczej“ į „Pepi“. 
POPULARNY: „Bouthy“ i rewia; 


PRASKIE OKO: „Mały buntownik“ 
i „Caramba“. 

PROMIEŃ: „Biała parada“ i „Świat 
jest zakochany”. 

PRGA: „Papa się żeni“ i rewia. 

RAJ: „Powrót Frankensteina" i „Ma 
ła mateczka**, 

RIALTO: „Piętro wyżej“, i 
RIVIERA: „Bohaterska brygada“. 
RENA: „Władca Kalifornii“ i 
„Król się bawi". 

ROMA: „Tajemnica starego zamku“. 

ROXY: „30 karatów szczęścia“ z 
Dymszą. ; 

SFINKS: „Królowa dżungli“, 

SOKÓŁ: „Magnolia“, 

SORRENTO: „Ja mam temperament“ 

STUDIO. „Madame Lenox“, 

STYLOWY: „„Niepoń”. 

ŚWIATOWID: „Buffalo BiN“. 


mamma | "ON: „Trędowata*. 


km aa I ON''... 


Puławska 39 
DZIŚ 


„Trędowała” 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


UCIECHA: „San Francisko“, 
UNIA: „Sztandar* i rewia, 


A — eae raa D 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


